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— CZWARTEK 8 GRUDNIA 1949 ROKU. 


Nr 337 (1261) 


0 czujność rewolucyjną 
i lepszy styl pracy związkowej 


Referat przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 
- na lll Plenum Centralnej Rady Zw. Zawodowych 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 
6 bm, pierwszym dniu obrad Plenum 
Centralnej Rady Związków Zawodo- 
wych, przewodniczący CRZZ, Ale- 
ksander Zawadzki wygłosił referat 
pt. „O czujność rewolucyjną i wyż- 
szy styl pracy związkowej , 

Wstęp referatu mówca, poświęcił 
Wodzowi mas pracujących świata, 
chorążemu obozu pokoju t postępu— 
Józefowi Stalinowi. 

„Stalin — fo twórca wiekopom- 
nych osiągnięć pierwszego w świe- 
cie państwa socjalistycznego, sym- 
bol historycznych zwycięstw ludz- 
kości nad ciemnymi $ nienawist- 
nymi siłami wojny, przemocy i za- 
cofania, natchnienie tych milionów 
ludzi w ich walce o pokój, postęp, 
socjalizm. 


Towarzysz Stalin dowodził boha, 


terską Armią Radziecką, która ura- 
towała ludzkość przed „niszczyciel- 
skim panowaniem hitlerowskich ludo 


bójców, wyzwoliła: narody krajów 
środkowej i/ południowo<wschodniej 
Europy, stworzyła sprzyjające wa- 


runki dla mas pracujących tych kra- 
jów, nieskrępowanego stanowienia 9 
ustroju społecznospolitycznym, w któ 
rym chcą żyć i pracować. 
Towarzysz Stalin był bezpośred- 
nim realizatorem bolszewickiego 
hasła samostanowienia o sobie na- 
rodów, dzięki czemu odzyskaliśmy 
niepodległość narodową w 1918 ro- 
" ku. Towarzysz Stalin czuwał osobi. 
ście nad losami naszego kraju pòd- 
czas wojny z hitleryzmem, wypo- 
| wiadał się wielokrotnie za Polską 
icz | silną, niepodległą, opartą o 
Odrę i Nysę, bronił praw 
Tle polskiego na konferencjach w 
Jałcie į Poczdamie, pomagał nam 
wielokrotnie swymi pełnymi, głę- 
bokiej mądrości radami  ugrunto- 
wywać władzę ludową oraz kłaść 
fundamenty i zręby socjalizmu w 
naszym kraju. 
Życzymy Towarzyszowi Stalinowi 
z głębi serca długich lat życia I do- 
brego zdrowia. 


Wyrażając uczucia milionów 
polskich związkowców wznoszę 
okrzyk: 


„TOWARZYSZ STALIN NIECH 

ŻYJE!” 

Okrzyk mówcy zebrani podchwy- 
tują entuzjastycznie. Stojąc — długo 
skanduja: „Sła-lin! Sfa-lin!" 

Drodzy towarzysze — kontynuuje 
tow, Zawadzki — najlepszym wyra- 
zem czci qi. hołdu dla Towarzysza 


Plan roczny wykonany! 


Dnia 7 grudnia br. o godz, 11.30 
Zakłady PZPW Nr 39 wykonały 
roczny plan na 1 dzień przed ter- 
minem. 

Plan ten został wykonany dzięki 
wzmożonemu wysiłkowi całej za- 
łogi, Która mimo piętrzących się 
trudności postanowiła -plan wyko- 
nać przedterminowo, 


Jan Olkusz 
korespondent „Głosu” 
z PZPW Nr 39 


CACONI TA WO * 


Stalina będzie jeszcze głębsze przy- 
swojenie sobie nauk i wskazań za- 
wartych w Jego dziełach i życiu. 

Jedno z najważniejszych wskazań 
Towarzysza Stalina — to bolszewi- 
cka krytyka i samokrytyka oraz bol 
szewicka czujność wobec działalno- 
ści wroga klasowego. 

To wskazanie przewija się czerwo 
ną nicią w obradach i uchwałach 
TI Plenum KC PZPR. < 

Przechcdząc do omówenią zadań 
związków zawodowych ną nowym eta 
pie, wypływających z uchwał III Ple 
num KC PZPR oraz uchwał Biura 
Informacyjnego partii komunistycz- 
nych i robotniczych, przewodniczący 
CRZZ stwierdza: 

Pierwszym, a zarazem centralnym 
politycznym zadaniem związków za- 
wodowych, wynikającym z uchwał 
Biura Informacyjnego i III Plenum 
KC PZPR, jest walka o pokój. 


Towarzysz Bierut w swoim refe- 
racie na III Plenum KC PZPR w ten 
sposób formułuje te zadania w wa- 
runkach polskich, mówiąc, że należy: 

„Zwiększy, udział Polski w walce 
6 pokój, jeszcze mocniej rozkołysać 
w Polsce ruch obrońców pokoju, jesz 
cze szerzej mobilizować masy ludowe 
do walki o pokój, jeszcze energicz- 
niej demaskować awanturniczą poli- 
tykę podżegaczy wojennych i idące- 
go im w sukurs Watykanu, ani na 
chwilę nie ustawać w pracy nad mon 
tewaniem najszerszego. frontu obroń: 
ców pokoju, wciągać do tego frontu 
masy, kobiece, młodzież, inteligencję, 
usprawnić metody propagandy w tej 
dziedzinie, mobilizować do walki o 
pokój milionowe masy chłopskie”. 

Realizując uchwały II - VIII Kon- 
gresu w dziedzinie walki o pokój, 
związki zawodowe stworzyły w więk 
szych zakładach pracy stałe Komite- 
ty Obrony Pokoju, przeprowadziły 
masową akcję obchodu Międzynaro- 
dowego Dnia Obrony Pokoju, włą- 
czyły nowe dziesiątki ludzi pracy do 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 


nienia więzów przyjaźni narodu pol- 
skiego z narodami radzieckimi oraz 
krajów demokracji ludowej. 

Jednakże stałe Komitety Pokoju w 
zakładach pracy nie są dostatecznie 
aktywne, Organizacje związkowe nie 
potrafiły w dostatecznym stopniu 
upolitycznić swojej działalności, po- 
wiązać walkę 9 umocnienie światowe 
go obozu pokoju- z walką o wszech- 
stronne umocnienie Polski Ludowej, 
w niedostatecznym stopniu populary 
zowały wysiłek radzieckiej klasy ro- 
botniczej i chłopstwa kołchozowego 
nad rozwojem gospodarki socjalisty 
cznego państwa — ostoi pokoju świa 
towego, opory mas pracujących całe 
go świata w ich walce o pokój, wy- 
zwolenie społeczne: i narodowe. Związ 
ki zawodowe nie uczyniły jeszcze z 
całej działalności kulturalno-oświato- 
wej i sportowej potężnego czynnika 
walki o pokój. 

Tow. Zawadzki przechodzi do ©- 
mówienia drugiego, ważnego zada- 
nia — walki o pogłębienie i rozsze- 
rzeńie jedności Związków Zawo- 
dowych. 

Międzynarodowy ruch związko= 
wy osiągnął duże sukcesy w dzie- 
dzinie Ep rozbicia klasy ro= 
botniczej. iatowa Federacja 
Związków Zawodowych — mimo 
stałego sabotażu, a następnie rozła- 
mowych poczynań ze strony reak= 
cyjnych prowodyrów związkowych 
typu Greena, Carey'a, Deakina, Jou 
haux, — trwa, rośnie liczebnie i 
rozszerza Swą działalność. 

Mimo bezspórnej przewagi sił kla 
sówego ruchu zawodowego w skali 
światowej nie wolna nam lekcewa- 
żyć rozbijackiej działalności przy- 
wódców prawicy socjalistycznej i 
ich pobratymców - reakcyjnych 
działaczy związkowych. 

Tej rozbijaekiej robocie reakcyje 
nych przywódców związkowych to- 
warzyszy wzmożony atak terroru 
policyjnego na działaczy i organiza 
cje związkowe we Włoszech, Fran- 
cji, Słanach Zjednoczonych, Grecji, 


dzieckiej, przyczyniły się do zacieś- | Indiach, Syrii, Libanie i wielu, wie 


Proces Kostowa rozpoczęty 


SOFIA (PAP) — Bułgarska Agen- 
cja Prasowa ogłosiła w dniu 6 bm. 
następujący komunikat oficjalny: 

Ww poniedzjałek 5 grudnia upłynął 
ustawowy termin, w którym oskar- 
ženi w procesje zdradzieckiej i szpie- 
gowskiej szajce Trajczo Kostowa mo 
gli składzć zarzuty. przeciwko akto- 
wi oskarżenia. 

W dniu 6 grudnia Sąd Najwyższy 
Bulgarskiej Republiki Ludowej roz- 
patrywał te zarzuty i dopuścił wszy- 
stkie dowody przedstawione przez 0- 


do wskazanych przez nich świadków. 
Proces rozpocznie się w środę 7 
grudnia o godz. 8.30 rano. 
LJ LJ 


$ 
SOFIA (PAP) — Wczoraj rozpo- 
czął się w Sofii proces Trajezo Ko- 
stowa i 10 jego wpólników. Rozpra- 
wa odbywa się w sali klubu Armii 
Bułgarskiej. Oskarżeni, stanęli przed 
Sadem Najwyższym Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej. 
Po stwierdzeniu obecności oskarżo- 
nych, prokurator przystąpił do od- 


skarżonych, oraz skierował wezwanie czytywania aktu oskarżenia. 


Polsko-duńska umowa handlowa 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 7 


Umowa przewiduje obustronny o- 


grudnia br. podpisana została w Ko-!brót towarowy i usługowy w wyso- 


penhadze umowa kandłowa 


1949 r. do 30 września 1950 r. 
aa m THOCOODOOTOCOCOCOCHW" + 


KOMUNIKAT 


W związku z 70 rocznicę urodzin 


genialnego Wodza Proletariatu, 


niestrudzonego Bojownika o trwały pokój i wolność narodów, Wielkiego 


Przyjaciela narodu polskiego, Józefa Stalina 


o godz. 10 rano 


odbędą się w dniu 11.12 br. 


dla słuchaczy kursów partyjnych, wykłady n.t. „Ży- 


<ie i działalność Tow. J. Stalina* wg następującego planu: 


Dz. Górna 
+ Górna Prawa „, 

Jaśkowicz; 
+, Górna Lewa  „ 
„ Śródmieście „ 


Kino Rekord (Rzgowska 2) ref. tow. por. Jasiński; 
Wolność (Napiórkowskiego 16) ref. 


tow. mgr, 


Robotnik (Kilińskiego 187) ref. tow. por. Sokół; 
Połonia (Piotrkowska 


67) ref. tow. Gruszczyń- 


ska — C. Szk. PZPR.; 


„ Śródm. Lewa 4 
» Śródm. Prawa „ 


s» Staromiejska w 


Bałtyk (Narutowicza 20) ref. tow. dyr. 
Przedwiośnie (Żeromskiego76) 
Szaniawski; 

Włókniarz (Próchnika 16) ref. tow. dyr. Auerbach; 


Berler; 


ref. tow. dyr. 


„ Bałuty w Zachęta (Zgierska 26) ref, tow. Bala — L-ka 
Szk. Part. 

» Widzew » Wisła (Daszyńskiego 1) ref. tow. dyr. Siwek 
C. Sz. Zw. Zaw. t 

„ Ruda w Wisła (Daszyńskiego 1) ref. tow. dyr. Siwek 
C. Sz. Zw. Zaw, 

» Fabryczna w Stylowy (Kilińskiego 123) ref, tow. Kier. Gab. 


Part. Starski. 


Po wykładzie przewidziany jest film, 


'ne Komitety Dzielnicowe. 


— Karty uczestnictwa wydają odnoś- 
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polsko- | kości 300 milionów koron duńskich. 
duńska na okres od 1 października | Polska dostarczy Danii około 2 mi- 


lionów tom węgla i koksu, produk- 
tw chemicznych, wyrobów metalo- 
wych i żelaznych, szkła, fajansu, 
zboża i innych. Dania dostarczy Pol- 
sce różnych urządzeń przemysłowych 
i morskich, penicyliny, części zamien 
nych do samochodów, szmat wełnia- 
nych, tłuszczów techfiicznych i in- 
nych. 

Nadwyżkę eksportu polskiego Da- 
nia pokryje wolnymi dewizami oraz 
zwiększonymi, w porównaniu z okre- 
sem ubiegłym, usługami swej floty 
handlowej. 


Zawiadomienie 


W dniu 9.12. br, o godz. 18.15 w 
Centralnej Szkole PZPR odbędzie się 
ogólno-łódzka narada kursów partyj- 
nych, z następującym porene 
dziennym: 1) Referat p. „Życie i 
działalność Towarzysza S Stalina" 
wygłosi wicedyrektor Centralnej 
Szkoły PZPR tow. Berler. 2) Spra- 
wy organizacyjne. 

Obecność wszystkich wykładow- 
ców kursów partyjnych bezwzględnie 
obowiązkowa. 


KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
Wydział Propagandy 
Oświaty i Kulturv 


lu innych krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych. W krajach tych roz- 
strzeliwuje się strajkujących ro- 
botników, wyrzuca się z pracy ak- 
tywnych członków związków ma- 
wodowych, aresztuje przywódców 
związkowych, zamyka lokale związ 
kowe. 

Toczy się zacięta walka o jed- 
ność klasy robotniczej na szerokim 
froncie międzynarodowym i na 
frontach w poszczególnych krajach. 
Wyrazem tego są m. in. pofężne 
strajki powszechne, zorganizowane 
przez francuską CGT i włoską CGIL 
wbrew terrorowi Mocha i Scelby i 
mimo rozbijackich manewrów „For 
ce Ouvriere* oraz włoskich rozbi- 
jaczy saragatowskich. 

Na rozbijackim kongresie t. zw. 
wolnych związków zawodowych w 
Londynie wzięli również udział 
przedstawiciele reakcyjnych* emi- 
grantów związkowych z krajów de- 
mokracji ludowej. Nie ulega wątpli 
wości, że anglo - amerykańscy im- 
perialiści nie poskąpią dolarów i 
funtów, by za pomocą Zarembów, 
Kwapińskich, Ciołkoszów i. innych 
zdzadzieckich bankrutów  związko- 
wych, próbować rozwijać w nd- 
szych Związkach Zawodowych swo 
ją WRN-owską szpiegowską i dy- 
wersyjną robotę. 

(Dalszy ciąg na str. 2.) 
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Biuro Polityczne 


Informacyjnego. 


wicowo-socjalistycznej, 


Uchwały Biura Inform 


ogólnonarodowy. 


nego oraz przenieść 
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chaniu sprawozdania tow. tow, Bermana 
i Zawadzkiego z listopadowej narady 
Biura Informacyjnego Partii Komuni- 
stycznych i Robotniczych, w pełni akcep- 
tuje i solidaryzuje się z uchwałami Biura 


Uchwały Biura Informacyjnego stanowią dla naszej 
Partii i całego międzynarodowego ruchu robotniczego nie- 
zawodny drogowskaz w spotęgowaniu walki przeciw pod- 
żegaczom wojennym i ich agenturom — titowskiej oraz pra- 


W myśl uchwał Biura Informacyjnego oraz wskazań 
III Plenum KC PZPR wszystkie organizacje partyjne win- 
ny po dokładnym zapoznaniu się i omówieniu tych uchwał 
nakreślić konkretne środki i formy działalności na swym 
terenie w walce o zaostrzenie czujności rewolucyjnej, 
o pogłębienie jedności klasy robotniczej i mas ludowych, 
w walce © pokrzyżowanie zbrodniczych planów imperia- 
listycznych podżegaczy wojennych i o utrwalenie pokoju. 


pomoc dla naszej Partii w mobilizacji 
przeciw agresywnej polityce anglo-amerykańskich impe- 
rialistów, stanowią wypróbowany oręż w walce o prze- 
kształcenie ruchu obrońców pokoju 


Biuro Polityczne KC PZPR postanawia 
przeprowadzić w dniach 6—8 grudnia br. 
wojewódzkie aktywy partyjne poświęco- 
ne omówieniu uchwał Biura Informacyj- 


macyjnego do wszystkich członków Partii 
i zaznajomić z tymi uchwałami najszersze 
masy pracujące w mieście i na wsi. 
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Wskazania listopadowej narady 


Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robotniczych 


potężnym OrĘŻEM w | w walce o pokój 
Rezolucja Biura Politycznego KG PZPR 


KC PZPR, po wysłu- 


acyjnego stanowią ogromną 
najszerszych mas 


w Polsce w ruch 


uchwały Biura Infor- 
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Narody krajów demokracji ludowej 


przygotowują się do uroczystego obchodu ^ 


Generalissimusa Stalina 


70 rocznicy 


Węgry. 

BUDAPESZT (PAP). — Na dworcu 
budapeszteńskim odbyła się uroczy- 
stość z okazji odjazdu do Moskwy 
specjalnego pociągu z darami narodu 
węgierskiego dla  Generalissimusa 
Stalina. Na peronie dworcowym ze- 
brali się przedstawiciele rządu, We- 
gierskiej Partii Pracujących, różnych 
organizacji oraz tysiące deleqatów, 
reprezentujący ludność pracującą 
stolicy, 


urodzin 


Dary zostańą przekazane Tow. Sta- 
linowi przez dwóch delegatów społe- 
czeństwa węgierskiego: najwybitniej 
szego robotnika — Muska i wieśniacz 
kę — Berki. Delegaci ci przekażą rów 
nież dostojnemu Solenizautowi naj- 
gorętsze pozdrowienia į wyrazy głę- 
bokiej wdzięczności od narodu wę- 
gierskiego, 


Albania 
TIRANA. Meldunki nadchodzące z 
wielu obwodów kraju mówią o po- 
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Młodzieżowa sztafeta gwiaździsta 


dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Józefa Stalina 


WARSZAWA (PAP) — W celu 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Gene- 
ralissimusa Józefą Stalina, Związek 
Młodzieży Polskiej w oparciu o Pol- 
ską Zjednoczona Partię Robotniczą, 
organizuje gwiaździstą sztafetę, któ 
ra poniesie że wszystkich miast i wsi 
do Warszawy, pozdrowienia i mel 
dunki od młodzieży i całego spole- 
czeństwa polskiero dla Generalisgi- 
musa Józefa Stalina. ; 

W dniach od 8 do 12 bm.wszystkie 
koła ZMP przy zakładach pracy, 


szkołach i we wsiach, zorganizują 
ogólne zebrania młodzieży z udzia- 
łem społeczeństwa, na których wy» 
głoszone będą przemówienia o życiu, 
pracy i walce Generalissimusa Józe- 
fa Stalina oraz wybrane zostaną de- 
legacje, które poniosą meldunki da 
powiatów. 

Następnie młodzieżowe sztafety ze 
wszystkich województw przybędą do 
Stolicy, aby złożyć meldunki na uro 
czystościach centralnych, organizowa 
nych dla uczczenia 70 rocznicy uró- 
dzin Generalissimusa Stalina, 


Rozkaz Mao-Tse-Tunga 


Chińska Armia Ludowa weżmie Abb 
w pracy nad odbudową swego kraju 


PEKIN (PAP) 
cja Nowych Chin, przewodniczący lu- 
dówo-rewołucyjnej Rady Wojskowej, 
Mao-Tse-Tung ogłosił rozkaz, w któ- 
rym wzywa żołnierzy Chińskiej Ar- 
mji Ludowej do wzięcia udziału w 
nadchodzącym roku w pracy nad od- 
budową kraju. r 
Rózkaz stwierdza m.in., że Armia 
Ludowa musi poświęcić swe wysiłki 
przede wszystkim zniszczeniu resztek 
reakcyjnych wojsk kuomintangow- 


skich. Jednakże coraz. więcej żołnie- | 


rzy Armii Ludowej będzie mogło 
wziąć w nadchodzącym roku udział 
w pracach nad odbudową kraju, w 
pracach -/ przemyśle i na roli, bez 
uszczerbku dla „operacji wojskowych, 
które zbliżają się ku końcowi. To za- 
szczytne zadanie żołnierze Armii Lu- 
dowe: =vkonaja z takim samym ene 


Jak donosi Agen-, tuzjazmem, z jakim walczyli prze- 


ciwko wrogom ludu chińskiego. 


W czwartek, dnia 8 grudn 
teatru „Lutnia“ ul, Piotrkowsk 


Narada Łódzkiego 


= 


dejmowanych zobowiązaniach na 
„cześć 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina. Chłopi ałbańscy -zobowiązali 
się do dnia 21-go grudnia zakończyć 
magazynowanie zbóż i przekroczyć o 
25 proc. plan sadzenia drzew owoco- 
wych. 

W dniu urodzin  Generalissimusa 
Stalina miasta i wsie albańskie przy- 
biorą odświętny wygłąd, Stolica Al- 
banij — Tirana udekorowana będzie 
licznymi flagami i girlandami, a w 
REŻ jarzyć się będzie setkami świa- 
eł. 


Czechosłowacja 


PRAGA. Organ Centralny Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji „Rude 
Pravo' wyda z okazji 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina specjalny nu- 
mer w ozdobnej szacie, o nakładzie 
1.250.000 egzemplarzy. Pracownicy 
zakładów przemysłowych Graz człon- 
kowie społecznych organizacji zamó- 
wili już ponad 500.000 egzemplarzy 
specjalnego wydania. 

Uroczyste obchody 1 
oraz wystawy ilustrujące. życie i 
działalność Wielkiego Nauczyciela 
mas pracujących, przygotowuje cze- 
chosłowacka młodzież szkolna. 


akademie 


Komunikat 


W dniach 10 i 11 grudnia br. w salt 
teatralnej Okręgowej Rady Zw. Za- 
wodowych w Łodzi, ul. Traugużta 18, 
odbędzie się Wojewódzka Konferen- 
cja Związków Zawodowych. 

Początek obrad o godz. 9-ej rano, 
Prosimy o punktualne przybycie 

Okręgowa Rada Zw. Zaw, 
w Łodzi 


ia br. o godzinie 9.30 w sali 
a 243, odbędzie się 


i Wojewódzkiego 


Aktywu Partyjnego 


poświ 


econa 


ostatnim uchwałom Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robotniczych 


W naradzie wezmą udział 
tralnego Partii. 


przedstawiciele Komitetu Gen- 


Wstęp za kartam; uczestnictwa, 


KOMITET WOJEWÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 


KOMITET ŁÓDZKI 
PARTII ROBOTNICZEJ. 
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Str. 2 


Zamieszczamy za „Kużnicą” 
fragmenty artykułu tow. Pawła 
Hoffmana pt. „Niektórzy i ktoś 
jeden”. Artykuł ten poświęco- 
ny jest wynikom obrad III Ple- 

„ num KC PZPR, 


Jeżeli stawka imperialistów na pol- 
ski titoiam zawiodła, jeżeli dzięki 
konsekwentnie klasowej, marksistow- 
sko-leninowskiej postawie 
kadr i swego kierownictwa, rewolu- 
cyjny ruch robotniczy w Połsee jako 
całość skutecznie zapobiegł próbom 
penetracji wrogich agentur, jeżeli za 
dał im druzgocący cios i rozwinął 
zwycięską ofensywę ideówo-politycz- 
ną, której świadkami jesteśmy == t0 
trzeba jednak zdać sobie jasno sprą- 
wę z przyczyn, które sprawiły, że 
próby takiej penetracji, choć nawet 
"w ograniczonym zasięgu, stały się 
w ogóle możliwe: cą sprzyjało tym 
próbom, ca w pewnym okresie ułat- 
wiło piłsudczykowskim prowokato- 
rog wślizgnięcie się do niektórych 
ogniw partyjnych, a potem aparatu 
państwowego. 


HI Pienum  Komitatu Centralnego 
PZPR dało na te niedwuznaczną od- 
powiedź: przyczyną były prawicowe 
i nacjonalistyczne tendencje u nies 
których działączy z kierownietwa 
partyjnego podczas okupacji į po wy 
zwołeniu, ściślej mówiąc, w grupie 
Gomułki. Oportunistyczna postawa 
ideowo-nalityczna zrodziła oportuni- 
styczną praktykę polityczną i oerga- 
nizacyjną, która znieczuliła tych dzia 
łaczy na niehezpieczeństwo grożące 
ruchowi zę sirony wroga klasowego, 
W jaki sposób? 

Mówiąc o prawicowym oportunis 
Źmłie i nacjonaliźmie grupy Gomułki, 
rozumiemy przez to te jej tendencje, 
które sprawiły, że z pozycji klasowo- 
rewolucyjnych grupa ta zeszła sama 
i usiłowała sprowadzić partię na po- 
zycje solidaryzmu narodowego, co w 
skytkach oznacza współpracę klaso- 
wą z burźuazją, podporządkowanie 
ruchu robotniczego burżuazyjnym ce 
lom klasowym. W praktyce okupą- 
cyjnej sprowadzało się to do poglą- 
du, że w obliczu najeźdźcy znikły 
a przynajmniej osłabły w społeczeń- 
stwie polskim przeciwieństwa” klaso- 
«we i narodowy front walki z hitlery- 
źmem „siłą rzeczy” objął wszystkich 
Polaków. A jeżeli tak — to sprzymie 
rzeńcem i naweł towarzyszem w tej 
alce może być każdy, kto się zgło- 
gi, nawet dwójkarz, Nie trzeba wyja 
śniąć, jak bardzo była na rękę wro- 
gowi klasowemu zrodzona z takiego 
poglądu praktyka, ile szans dawała 
iłsudczykowskim prowokatorom, któ 

-qzy nie tylko stę nie „nawrócijł”, ale 
właśnie podczas okupacji jeszcze 
mocniej związali się z wrogiem naro- 
dowym. Teraz — dzięki niewyba- 
czalnej ślepocie politycznej ludzi re- 
prezentujących prawicowy i nacjona- 
listyczny oportunizm w ruchu robat- 
niczym — mogli, witani jako przyja- 
ciele, wejść do tego ruchu i rozwinąć 
w nim swoją prowokątorską działal- 
ność na rzecz Gestapo, Oto, w jaki 
sposób pozwolóna Lechowiczom i Ja- 
roszewiczom wkraść się do rewolu. 
cyjnego podziemia podczas oknpacji, 
a polem do aparatu państwowego po 
wyzwoleniu. 

Oportunizm ideowo-polityczny dzią 
łał więc w tym wypadku. jak we 
wszystkich innych, bezpośrednia na 
korzyść wroga klasowego, na szkodę 
sprawy robotniczej. 

Brak konsekwentnej į zdecydowa- 
nej postawy rewolucyjnej — a taką 
daje tylko marksizm-leninizm — za- 
wszę stworzy z jednej strony pożyw- 
kę, ua której wyrośnie oporiunizm 
i związana z nim ślepota polityczna, 
uniemożliwiająca rozpoznanie wroga, 
z drugiej — szczelinę, przez która | 
wróg przemknie się do ruchu, 


Wśród niezliczonej ilości prae Tow, | 

Józefa Stalina w zakresie marksistow= 
skiej literatury teoretycznej jedno z naj 
poważniejszych miejsc zajmuję Jega wy 
potwiedzi w kwestii narodowej, 
„Praca Stalina „Marksizm a kwestia na 
rodotwa* —. czytamy w niedawno wy- 
danym przez „Książkę i Wiedzę“ krót- 
kim życiorysie Jázeju Stalina — była 
przed wojną najdonioślejszą wypowie- 
dzią bolszewizmu w kwestii narodowej 
na terenie miedzynarodowym. Była to 
teoria i programowa deklaracja bol- 
szewizmu w kwestii narodowej”. 

„Marksizm a kwestia narodowa" nie 
jest, oczywiście, jedyną pracą, w któ- 
rej Tow. Stalin sformułował stosunek 
bolszewików do kwestii narodowej. 

W zeszytach „Nowych Dróg” (Seria 
filozoficzna I) znajdujemy publikowaną 
po raz pierwszy w języku polskim „od 


- powiedź J, Stalina towarzyszom: Miesz 


kowowi, Kowalczykowi i innynt* — pt. 
Kwestia narodowa a leninizm”. 

Z pracy tej zamieszczamy fragmen» 

ty genialnych rozwużań Tow. Stalina na 
temat powstania i rozwoju narodów 
(przekład polski wg tekstu zamieszczo- 
nego w XI tomie Dzieł Stalina — str. 
333 — 355). 
„ „Na świecię bywają różne narody. 
Istnieją narody, które się rozwinęły 
«w okresie rozwijającego się kapita- 
lizmu, kiedy burżuazja, burząc feus 
čalizm i feudalne rozdrobnienie, sku- 
piala naród w jedną całość i cemen- 
towała go. Są to tak zwane narody 
6 sspółczesne”, 

Twierdzicje, _ że narody powstały 


swoich. 


Prowokacja, już nie tylko ta szpie- 
gowska i policyjną, mająca na celu 
bezpośrednie fizyczne niszczenie kadr 
rewolucyjnych, ale prowokacja ideo 
wo-polityczna, której celem jest wy- 
kolejenie ruchu, zepchnięcie go na 
pozycję ugody z burżnazją i kapitu- 
lacji przed nią, ma ułatwione zada- 
nie wtedy, gdy oportunistyczne scho- 
rzenie, choćby najbardziej zlokałizo- 
wane, obnaży przed dywersją słabe 
mało odporne miejsca w organiźmie 
partyjnym, 


Proletariat nie żyje w izolacji. Są- 
siaduje z innymi warstwami społecz- 
nymi, w szczególności z drobnomiesz 
czaństwem i 2 inteligencją, a więc 
żywiołamj najbardziej podatnymi na 
wpływy burżuazyjnej ideologii. Za 
ich pośrednictwem ideologia ta może 
przenikać i rzeczywiście przenika do 
szeregów robotniczych, 


Historyczna przeszłość Polski spra 
wita, że piłsudczykowski nacjona- 
lizm, maskujący się ząwszę frazeolo- 
gią patriotyczną, a często radykalną 
i socjalistyczną, zdołał w ciągu dzie- 
sięcialeci — powiedzmy to otwarcie 
— okaleczyć świadomość niektorych 
środowisk inteligenckich. 
mu, jak to pobieżnie juź wskazano 
wyżej, m, in. pewne prądy filozoficz 
ne i literackie w naszym stuleciu 
sprzyjał mu cały rozgardiasz idealo- 
giczny i zamęt w poglądach, tak do- 
gódny dla burżuazji, Mętnemu, choć 
szczeremu nieraz radykalizmowi spo- 
łecźno-palitycznemu polskiego inte- 
ligenta towarzyszyły często w sferze 
fegretycznej, śŚwiatopogłądowej naj- 
bardziej dziwaczne, idealistyczne i 


wsteczne koncepcje, osreślane popu-| W skomplikowanej 
larnie jake „mętniąctwo”, owo słyn- | klasowej, 


ne męetniaciwo inteligonckie, które, 
dezorientowało intelekiualnie, oglu- 
piała politycznie, uniemożliwiało od- 
różnienie tego, co rzeczywiście postę 
powe od tego, eo pad etykietą „no- 
wości” kryło reakcyjnaą, nieraz 
wprost obskurancką treść, Różne le- 
gendy, jak legendą Piłsudskiego j le- 
genda Brzozowskiago (że wymienimy 
tylko najbardziej obiegowe w śŚrodo- 
wiskąch, zwłaszcza radykalnej inte- 
ligencji), popularyzowane przez całe 
dziesięciolecia, doprowadziły do te- 
go, że wyznawcy tych legend stracili 
orientację społeczno-polityczną, co w 
konsekwencji uniemożliwiło įm np. 
odróżnienie patriotyzmu od nacjona- 
lizmu wysługującego się zaborcom, 
rewolucyjnego socjalizmu od socjał- 
demokratyzmu, radykalizmu od fa- 
szyzmu; uniemożliwiło im zrozumie- 
nie istoty walki klasowej i jej me- 
chanizmu. 


Stąd zrodziło się też niezrozumie- 
nie klasowej istoty ostatniej wojny, 
w której burżuazją krajów podbitych 
przez hitleryzm ze strachu przed obo 
zem rewolucyjnym stającym na czele 
walki o wolność narodową, z niena- 
wiści do ZSRR stojącego „na czele 
światowej walki z faszyzmem — zrer 
zygnowała z obrony interesów naro- 
dowych, zdradziła te interesy, 

Do tych samych następstw prowa- 
dziło po wojnie opaczne, nieklasowe 
iw gruncie rzeczy sacjaldemokra- 
tyczne pojmowanie demokracji ludo: i 
wej jako czegoś gatunkowo różnego 
od radzieckiej formy dyktatury pra- 
letariatu 1 formie tej przeciwstawne- 
ga, czy też nacjonalistyczne w isto- 
cie pojniowanie kierowanego przez 
proletariat frontu narodowego, który 
— lak samo zresztą, jak w okresie 


akupacji — tyłko o tyle i właśnie o; 


warstwy narodu, tzn. przygniatającą 
jego większość, Poza tym frontem 
znajduje się — podobnie, jak w cza- 
ste wojny i okupacji — tylko klasa 
antynarodowa: burżuazja z jej agen- 
turami politycznymi, z jej ośrodkami 
idealogicznymi. 


I tu właśnie, w nierewolucyjnym 
stosunku do tych najistotniejszych 
zagadnień społeczno - politycznych 
tkwi źródło tego, eo napiętnowane 
przez Plenum 
nej czujności nie jest przecież jakąś 


abstrakcyjną predyspozycją psychicz- | P 


ną, lecz określoną postawą politycz- 
ną, zrodzoną z oporłunizmu. Jeżeli 
widzieliśmy objawy „gościnności* na 
wet w stosunku do tych,*którzy przy 
nosili „tłradycję” długoletniej pracy 
prowokatorskiej w służbie polskiej i 
nie polskiej burżuazji, to mamy tu do 
czynienia z oczywistą recydywą na- 
cjonalizmu i nieodłącznej ed niego 
nieufności do ZSRR, z socjaldemokra- 
tycznym brakiem wiary w siłę wła- 
snej klasy, w jej zdolność do prze- 
wodzenia narodowi, z brakiem godno 
ści klasowej. Wychodzący od obcych 
marksizmowi-leninizmowi mieszczań- 
sko-inteligenckich 


żywiołów nacisk 


Sprzyjały » ideologii burżuazyjnej na prawicową 


grupę Gomułki zaraził ją owym „męt 
niactwem', na którym zawsze z po- 
wodzeniem żeruje wróg klasowy, 
zwłaszcza gak wytrawny, jak piłsud- 
czykowska dywersja, 

W wewnętrznej strukturze pilsud- 
czykowskiego ośrodka prowokator- 
skiego — „nięktórzy” i „ktoś jeden” 
to mafia i jej „wódz”. Ale bywa tak 
praktyce „walki 
że tam, gdzie niektórzy 
zboczą z konsekwentnie rewolucyje 
nej drogi postępowania, zgłasza się 
ktoś jeden, już z zewnatrz, zgłasza 
się wróg klasowy, któremu zwycię- 
ska rewolucją niesie wyrok zagłady 
i który chwyta się wszystkich środ- 
ków, by swa klęske odwrócić, 


jako brak rewolucyj- 


< O OPORTUNE | SIEJAIENIKRANZME |= 


Wróg nie pomylił się, gdy w pra- 
wicowa-nacjonalistycznej grupie wi- 
dział zalążek polskiego titojizmu Po- 
mylił się w ocenie sił, jak zawsze się 
mylił | jak do końca będzie się my- 
lì? oceniając siłę polskiej klasy robot 
niczej i jej partii, odporność potskie: 
go ruchu rewolucyjnego na wszelkię 
próby wykolejenia go i zepchnięcia 
na tory dogodne dla burżuazji, jego 
zdolność do nieustąnnego marszu na. 
rzód, 

Dywersyjne i prowokatorskie po: 
czynania mające powstrzymać len 
zwycięski marsz — kończą się za każ 
dym razem niepowodzeniem, bo zbyt 
silna i coraz silniejsza jest klasa, 
przeciw której są wymierzone, i zbył 


słaba, coraz słabsza jest klasa, która 


te poczynania inspiruje, organizuje i 
finansuje, Metody prowokacji, dy- 
wersji i sabotażu zawodzą właśnie 
dlatego, że są to metody ginącego 
świata, metody rozpaczliwej, despe- 
rackiej samoobrony imperializmu, 
którego stan posiadania ustawicznie 
się kurczy, a siły maleją w przyśpie- 
szonym tempie, 
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Nr 337 


da głosowania w ONZ 


Rola banków w kontroli przedsiębiorstwa 


Artykuł wminieiszy omawia 
rolę banku w dziedzinie 
dziennej kontro przedsiębior 
stwa. Wyjaśnienie tej roli Czy- 
telnikowi w okresie wzmoa- 
żonej walki o przyspieczenię 0- 
biegu Sros tów  oprótowych 
ma szczególnie duże znaczenie 

Każde przedsiębiorstwo  praęqje 
według określonego planu, przy 
czym wykonanie tego planu podie- 
ga ścisłej kontrol. Czynnikami kon 
trolującymi wykonanie planu, są: 
władze państwowe upoważnione 40 
kontroli, kierownictwo zakładu pro 
dukcyjnego, organizacja partyjna, 
związki zawodowe, rady zakładowe 


+ On 
u 


i każdy 
planu, 

Ważną funkcję w systemie koa- | 
troli spełnia bank. finansujący dzia | 


ialność gospodarczą przedsiębior- 
stwa, 
Każde przedsiębiorstwo oda 


plan i plan ten wykonuje, Plan wy- 
reża | ujmuje w pieniądzu majątek 
trwały przedsiębiorstwa, tj. budyn- 
ki, maszyny, narzędzia į inne urzą 
dzenia, ujmuje równięż w pienią- 
dzu majątek obrotowy przedsiębior 
stwa, tj. rezerwy gotówkowe. Ssu- 
rowce, materiały do produkcji, pół- 
wyroby, wyroby gotowe. należności 
u odbiorców itd. Plan ujmuje i wy 
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O czujność rewolucyjną 


i wyższy styl pracy związkowej 
Referat Przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 
na III Plenum Centralnej Rady Zw. 


(Dokończenie ze str, 1.) 


Toteż realizacja zadań, stojących ców, 


przed związkami zawodowymi — 
kontynuuje mówea — wymaga wzmo 
żenia czujności rewolucyjnej w każ- 
dej dziedzinie naszej pracy. 

Dla podkreślenia wagi i znaczenia 
czujności rewolucyjnej tow. A. Za- 
wądzki przytacza przykład Jugosła- 
wii 

Na naradzie Biura Informacyjnego 
podkreślono z calą mocą ogromną za 
aługę Wszechzwiazkowej Partii Ko- 
mnnistycznej (bolszewików) i 050e 
biście towarzysza Stalina, że w por 
rę zostala zdemaskowana, przygoto- 
wująca przewrót końtrrewolucyjny, 
klika riiowska, przez co i myśmy 
mogli uniknać wielu grożących nam 
niebezpieczeństw. 

Proces Rajka, zdemaspwanie Ko- 
stawa wykazują dobitnie metody kli | 
ki szpiogów, zdrajców i morderców, 
wykazuja jakie ta klika miała zamia 
ry wobec krajów demokracji ludo- 


kliką zdrajców, szpiegów i morder- 


w naszym aparacie związkowym 


1 
| mieliśmy wiełu zamaskowanych wro 


gów, Którzy przedostali się do nas 
na skutek niefrasobliwości politycz- 
nej kierownictwa związkowego i wy- 
działów personalnych. 

Przyczyną niefrasobliwości polity- 
cznej _w naszych szeregach by: zgni- 
ło - liberalny stosunek do wroga kla 
sowego  opórtuniatyczne teoryjki o 
pokojowym wzrostaniu w socjalizm. 

Tym bardziej więc konieczne jest 
zdwejenie czujności w obecnym mo- 
męncie, kiedy zakończyliśmy zwyci% 
sko Trzyletni Plan Odbudowy, kiedy 
stoimy u progu realiaacji wielkich 
zadań Planu 6-letniego. 

A zezyć się będziemy tej czujności, 
czerpiąc ze wskazań awangardy kla- 
sy robotniczej i przewodniezki naro- 
du — Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Uczyć się będziemy tej 
czujności, czerpiąc coraz bardziej z 


|wej, u to eo sid dzieje dzić w Jugo- | bogatej skarbnicy doświadczeń radzie 
sławii, aresztowania | merdy najlep- |ckich związków 


zawodowych, wyró- 


tyle jest rzeczywistym frontem naro- | szych działaczy rewolucyjnych, za to, |stych pod opieką WKP(b) — partii 
dowym, o ile pozostaje pod Kieruwni-|że ofiarnie walczą o sojusz ze Związ | Lenina-Stalina. 


ctwem proletariatu, skupiając w pra- 
cy nad budową ustroju socjałistycz- 
nega wszystkie niekapitalistyczne 


i istniały już 
Jąkże jednak narady mogły pow 
stać i istnieć przed kapitalizmem 


w okresie foudalizmu, kiedy kraje 
były rozdrobnione na-— poszczególne 
samodzielne księstwa, których ie 
tylko nie łączyły więzy narodowe, 
ale która wręcz przeczyły konieczno- 
ści takich więzów? Wbrew waszym 
biędnym twierdzeniom narody nie 
istniały i nie mogły istnieć w okre- 
sie przedkapitalistycznym, albowiem 
mie istniały jeszcze narodowe rynki, 
nie istniały ani ekonomiczne, ani kul- 
turalne ośrodki narodowe, nie istnia- 
ły zatem te czynniki, które likwidu- 
ją rozdrobnienie gospodarcze dąiego 
ludu i skupiśją odosobnione dotąd 
części tego ludu w jedną całość na- 
rodową. 

Rzecz jasna, że pierwiastki naro- 
du — jezyk, terytorium, wspólnota 
kulturalna itd, — nie spadły z nieba, 
lecz kształtowały się stopniowo, je- 
szcze w okresie przedkapitalistycz- 
nym, Ale pierwiastki te istniały w 
stanie zalążkowym i w najlepszym 
razie stanowiły jedynie bazę Dołten= 
cjalną w sensie możliwości ukształto 
wania się narodu w  pirzyszłości w 
pewnych sprzyjających warunkach. 
Możliwość przeistoczyła się w rzeczy 
„wistość dopiero w okresie rozwijają- 
cego się kzpitalizmu z jego rynkiem 
narodowym, z jego ośrodkami gospo 
darczymi i kulturalnymi. 

„.Burżuazja oraz jej partie nacjo- 
nalistyczne były i pozostają w tym 
okresie główną siłą kierowniczą tia- 
kich narodów. Pokój klasowy w ło- 
nie narodu gwoli „jedności narodu*; 
rozszerzanie terytorium swego naro- 
du drogą zagarniania cudzych tery- 


kiem Redzieckim i z krajasii demo- 
kracji ludowej, wskazuje na ta, 
słusznie została ta 


nawiść do obcych narodów; ucisk 
mniejszości narodowych; wspólny 
front z imperializmem taki jest 
ideologiczny i  społeczno-spolityczny 
bagaż tych narodów, 

Narody takie należy kwalifikować 
3zko narody burżuazyjne. Takimi są 
na przykład narody: francuski, an- 
gielski, włoski, północno-amerykań- 
ski i inne im podobne. Takimi sa- 


mymi narodami burżuazyjnymi były: 


owasaaa400, 
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rosyjski, ukraiński, tatarski, ovmiań+ 
ski, gruziński j inne narody w Rosji 


|letariatu i ustroju radzieckiego w 
lyaszym kraju. 

Jest rzeczą urozumiialą, że los=ta- 
kich narodów ażany jest z lasem 
kapitajizmu, że z upike kapitali- 
zmu musza one zejść z widowni, 

Właśnie takie narody burżuazyjne 
ma ną mysli broszura Stalina „Mar- 
ksjzm a kwestia narodowa”, gdy po- 
wiada, że „naród nie jest po prostu 
kategorią historyczną, lecz kategorią 
historyczną określonej epoki, epok 
rozwijającego się kapitalizmu, że 


przed kapitalizmem. |toriów narodowych; nieufność i nie- 


Niezmiernie ważnym orężem w 


że | walce o czujność rewolucyjną w ww- 
klika nazwana /chowaniu w duchu tej czujności milio | traejszym numerze), 


„losy ruchu narodowego, w swej isto- 
tie burżuazyjnega, sa siłą rzeczy 
związane z losem burżuazji", że 
„ostateczny upadek ruchu narodowe- 
go możliwy jest jedynie wraz z upad- 
kiem burżuazji”, że „jedynie w kró: 


lestwie socjalizmu można  utrwalię 
zupełny pokój“. 
Tak się ma sprawa z narodami 


burżuazyjnymi. 
‘te istnieją na świecie również in- 
de narody. Są to nówe, radzieckie 


Q 
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narody, które się rozwinęły | r 
towały ra bazie dawnych, burżuszyj- 


po zlikwidowaniu bur- 
¿uasi i jej partii nacjonajjstycznych, 
po wprowadzeniu ustroju radziec- 
kiego, i 

Klasa robotnicza i jej internacjo- 
nalistyczna partia są siłą, która spa- 
je te acwe narody i kieruje nimi. Sc 
asz klasy robotniczej z pracującym 
chłopstwem w ie narodu yć celu 
zlikwidowania reszisck kapitalizmu 


w imię zwycięstwa budownictwa so- 
cjalizmu; zniszczenie resztek ucisku 
narodowego w imie równonprawnie- 


kaztal | 


Zawodowych 
nów związkowców, winna być prasa 
związkowa, r 

Prase związkowa, aby mogła podo 
łać nowym zadaniom, musi PAZ: 
nie zmienić swój styl pracy. Trzeba bę 
dzie politycznie wzmocnić redakeje na 
szych pism. Trzeba, by dział praso- 
wy CRZZ otoczył większą opieką pi- 
sma związkowe. 

Warunkiem podniesienia czujności 
mas pracujących jest stałe podnos 
szenie ich poziomu ideowo-polityczne 
go oraz oświątowo-kultaralnego. 

Tow. Zawadzki przedstawia szcze- 
gółowy, konkretny plan organizacji 
szkolenia ideologicznego  aktywu 
związków zawodowych, kładąc szcze- 
rólny nacisk na dobór kandydatów 
do szkół i program nauczania, 

Mówca konkluduje; 

„W naszych szkołach i na kur 
sach będziemy wychowywali na wzór 
radzieckich związków zawodowych 
nowe wielotysięczne kadry*związkow 
ców, hartując je jednocześnie w 
ostrej walce klasowej, zaprawiając 
do pracy nad budowaniem zrębów 
socjalizmu. w Polsce. 


(Dokończenie przemówienia 
A, Zawadzkiego — zamieścimy w ju- 


nia i swobodnego rozwoju narodów i|z losem 


mniejszośc. narodowych; zniszczenie 
iosztek nacjonalizmu w imię utrwa- 
lenia przyjaźni pomiędzy narodami 
i twierdzenia  internacjonalizma; 
wspólny front ze wszystkimi uciśnio" 
nymi i niepełnoprawnymi narodami 
w walce przeciwko polityce zaborów 
i wojen zaborczych, w walce przeciw 
ko imperializmowi — takie jest du- 
chowe i społeczno-polityczne oblicze 
tych narodów. 

Takie narody należy kwalifikować 
jako narody socjalistyczne. 

Te nowe narody powstały i rozwi- 
rely się na bazie dąwnych, burżiua- 
zyjnych narodów, w wyniku likwida- 
eji kapitalizmu — drogą zasadnicze- 
go przeobrażenia ich w duchu socją= 
lizmu. Nikt nie może przeczyć, że 
dzisiejsze narody socjalistyczne w 
Związku Radzieckim rosyjski, 
ukraiński, białoruski, tatarski, basas 
kivski, uzbekski, kazachski, azerdej- 
dżański, zruziński, ormiański i inne 
— różnią się zasadniczo od odpo- 
więdnieh dawnych burżuszyjnych na- 
rodów w Gawnej Rosji zarówno pod 
waględem swego składu klas 


łasńwsgo i 


przed ustenorieniem dyktatury pro: |nych narodów po obałeniu kapiteliz- | oblicza duchowego, ink i pod wzglę: 
jmu w Rosji, i z Aa 


lem wych  snołecano-politycznych 
iyteresów i dążeń. 

Takie ca dwa znane w historii ty- 
py raradów. 

Nie zgadzacie żeby losy naro- 
Jdów, w danym wypadku losy daw- 
Invch burżuazyjnych narodów, wia- 
| Nie zea- 


SIĘ 


lzać zedosem kapitalizmu. 
|dzacie się z tezą, że wraz z likwida- 
[cja kapitalizmu ulegną likwidacji 
Jdztyne,  burżuazyjne narody. A 
lzczynże by właściwie możną był 
lzwiąząć los tych narodów, jeśli nie 


pracownik - wykonawcą | raża w pieniądzu również wszyst 


kie koszty związane z produkeją, a 
więc płace, koszty, materiałów, kə- 
EF aiae aparatu produkcyjnego 
1 

' t. . 

Sumy pieniężne, jakimi 
przedsiębiorstwo, niezbędne mu na 
zakup surawców, wypłaty robociz= 
ny, inwestycje, sumy uzyskaną ze 
sprzedaży wyrobów gotowych i td. 
podlegają kontroli baqków. Bank 
dostarcza przedsiębiorstwu niezbęd- 
nyn mu środków pieniężnych i pra 
wadzi ścisłą kontrolę wykonania 
planów gospodarczych  mrzedsię- 
biorstwa, 

Każde przedsiębiorstwo rozporzą” 
dza przydzielonym: mu według 
ustalonych norm własnymi środka- 
mi obrotowymi. W wypadkach gdy 
przedsiębiorstwo potrzebuje dodat- 
kowych środków pieniężnych, nie 
przewidzianych planem, ną zwięk- 
szenię produkcji czy inwestycje, 
może je otrzymać od banków w` 
postaci kredytów, Krędyty udzie!A+ 
ne sa przez bank na ściśle określo= 
ny cel. Bank sprawdza zarówno po- 
trzebę tych kredytów, jak i kon= 
troluje czy zostały one użyte we- 
dług przeznaczenia. = 

Oprócz kontroli użycia kredytów 
bank przeprowadza równieź kontro- 
le gospodarki środkami pieniężny- 
mi, znajdującymi się w dyspozycjł 
przedsiębiorstwa. Kontroli banko= 
wej podiegają zarówno zakupy su- 
rowców, wyplaty robocizny, jak t 
sprzedaź gotowych wyrobów, W ten 
sposób bank. obserwując obieg 
wszystkich środków obrotowych 
przedsiębiorstwa, stale sprawdza 
czy działalneść przedsiębiorstwa ua 
pewnia mu możliwie szybkie i o- 
szęzędne wykonanie planu. 

w gospodarce socjalistycznej 
szczególnie ważną formą. walki a 
oszczędność jest przyspieszenie 0- 
bicgu środków obrotowych. Na 
przyspieszenie to wpływa jak naj- 
szersze przestrzeganie określonych 
norm środków obrotowych (gotów= 
ki, surowców. półfabrykatów itd.), 
skrócenie czasu produkcji, zmniej- 
szenie ilości braków, jak najpełniej 
sze wykorzystanie urządzeń produk 
cyjnych itd. Kontrola wszystkich 
tych czynników jest obowiązkiem 
banku, który z łatwością obserwu- 
jąc i badając wszystkie przejawy 


tow. | obiegu środków obrotowych, wy 


| wa niedociągnięcia w działalności 
| przedsiębiorstwa. 
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ł kapitalizmu? Czy trudno 
zrozumieć, że wraz ze zniknięciem 


kapite jemu muszę zniknąć zrodzone 
przezeń narody burżwazyjne? A może 
sądzicie, że dawne, burżuazyjne na- 
rody mogą istnieć i rozwijać się w 
ustroju radzieckim w warunkach 
dyktatury proletariatu? Tego by 
jęszcze brakowało... 


"Obawiacie się, że likwidacja istnie- 
jących w warunkach kapitalizmu na- 
rodów równoznączna jest z likwida- 
cją narodów w ogóle, z likwidacją 
każdego narodu. Dlaczego, ną jakiej 
podstawie? Czyźbyście nie wiedzieli, 
że oprócz narodów  burżuazyjnych 
istnieją jeszcze inne narody, narody 
socjalistyczne, o wiele bardziej zware 
te i zdolne do życia, riż którykolwiek 
naród burżuazżyjny ? 

Na tym właśnie rólega wasz błąd, 
że nie widzicie innych nąrodów prócz 
narodów burżuazyjnych — A zatem 
przeoczyliścię całą epokę kształtowa= 
nia się w Związku Radzieckim naro- 
dów socjalistycznych, które powstały 
na gruzgeh dawnych, burżuazyjnych 
narodów. 

O to włrśnie chodzi, że likwidacja 
nerodów burżuazyjnych oznacza nie 
likwidację narodów w ogóle, lecz li- 
kwidację jedynie narodów burżuzyj- 
nych. Na gruzach dawnych, burżua= 
zyjnych rarodów powstają i rozwi- 
jaja się nowe, socjalistyczne narody, 
o wiele bardziej zwarte, niż jakikol- 
wiek naród burżuazyjny, albowiem 
są wolne od niedających się pogo- 
dzić przeciwieństw klasowych, tra- 
wiących narody burżuazyjne, i o wia 
le bardziej ogólnonarodowe, niź jar 
kikolwiek_naród_hurżuazyjny s, 


obraca , 
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Pierwszy tom Dzieł Józefa Stalina 


(J. W. STALIN — Dzieła. Tom i. „Książka i Wiedza“ Warszawa 1949, 


W lipcu br, Komitet 
PZPR przyjął. doniosłą 
pełnym wydarńiu dzieł 
Stalina w języku polskim. 
W wykonaniu tej decyzji i ce= 
lem przyczynienia się „do zrealizo- 
wania uchwały Biura /Politycznego 
KC PZPR o uczczeniu rocznicy u= 
wodzin towarzysza Stalina, pragnąć 
uczynić zadość gorącym  życzeniom 
przodujących ludzi pracy w Polsce, 
którzy od dawna już czekają na 
możność zapoznania się z cało- 
kształtem dorobku myślowego wiel= 
kiego nauczyciela klasy robotniczej, 
„Książka í Wiedza* wydała w tych 
dniach pierwszy it drugi töm Dzieł 
Józefa Stalina w języku polskim. 
Ukazanie się pierwszych tomów 
Dzieł Józefa Stalina w języku pol- 
skim jest ogrommej wagi wydarze- 
niem w życiu,dddeowa=" politycz- 
nym naszej Patfii i całego narodu 
polskiego. Otrzymaliśmy pierwsze z 


Centralny 
uchwałę o 


16 tomów. na jakie obliczone jest 
psłnę wydanie dziel największego 


A ela naszych czasów, genial- 
ne , koryfeusza |nauki, wielkiego 
kier es państwa radzieckiego i 
Wszęchzwiązkówej Komunistycznej 
Partii bolszewików i niestrudzone= 
go wodza: mas pracujących całego 
świąta w walce © pokój i o ustrój 
sprawiedliwości społecznej. 

W Deklaracji Ideowej naszej Par 
ti widnieją słowa. iż „Demokracje 
Ludowa w Polsce rozwija się w 0 
parciu o pomoc Związku Radziec 
kiego, czerpiąc z historycznych dg- 


świadczeń budownictwa socjali- 
styczhego. Kotzystanie z nauki i 
doświadczeń partii bolszewickiej 


jest istotnym, niezbędnym elemen- 
tem naszego budownictwa państwa 
, wego i partyjnego. Bez korzystąnia 
z nauk i doświadczeń partii bolsze- 
wiekiej nie jest, możliwe budowni- 
etwo socjalizmu w naszym kraju, 
Jakież zaś może być lepsze źródło 
wiedzy marksistowsko - leninow- 
skiej, jakie może być bogatsze źró- 


dło nauki 0 "doświadczeniach 
WKP(b) — niż prace Lenina i Sta- 
lina? z 

Na Plenum  Listopadowym KC 
PZPR, towarzysz Bierut powie- 
dział: „Wychowanie polityczne - 


ideologiczne musi stąć się hajważ- 

miejszym, bojowywn zadaniem całej 

Partii d'deażdego jej człońka”, 
Wydanie w języku polskim wszyst 


Lenina i 


kich dzieł Lenina i Stalina stworzy 
wykonania 
tego najważniejszego zadania bojo- 


najlepsze warunki dla 


wego. 
* e. * 


Pierwszy tom Dzieł Józefa Stali- 


na obejmuje prace napisane od ro- 
Był to 
bolszewicy pod 
kierownictwem Lenina i jego naj- 
bliższego współpracownika — towa 
rzysza Stalina zakładali podwaliny 
marksistowsko - leninow= 


ku 1901 do kwietnia 1907. 
okres, w którym 


partii 


skiej, jej ideologii i zasad organi- 


zacyjnych, kiedy, jak się towarzysz 


Stalin wyraża — „proces wypraco- 
watia ideologii i polityki leniniz- 
mu nie był jeszcze zakończony”. 
Towarzysz Stalin w tym okresie 
jest organizatorem i przywódcą or- 
ganizaeji bolszewickich w Kraju Za 
kaukaskim. Prace towarzysza Sta- 
lina z tego okresu. są wspaniałym 


świadectwem j zarazem dokumen- 


tem owej walki o zwycięstwo re- 
wolucyjneśo marksizmu, o wypraco 


wanie ideologii i polityki leniniz- 
mu. O mnieprzemijającej waęrtości 


tych prac dla całego międzynarado- 
wego ruchu robotniczego świadczy 
najlepiej fakt, że kiedy towarzysz 
Stalin bo 40 przeszło latach — w 
przedmowie do tomu pierwszego — 
sam oceniał pierwsze swoje dzieła, 
uznał za konieczne zaopatrzyć je w 
wyjaśnienia. dotyczące tylko dwóch 
Spraw. mianowicie zagadnienia pro 
gramu agrarnego | i zagadnienia wa- 
runków zwycięstwa rewolucji So- 
cjalistycznej — w świetle powstałej 
w latach -1915—1916 deninowskiej 
teorii rewolucji. i 

Jest uderzająca swą siłą i przej- 
rzystością logika w pracach towa- 
szysza Stalina, Nie tylko w treści i 
ormie tych prac, ale i w samym 
fakcie ich powstawania — w naj- 
ściślejszym związku z potrzebami 

walki klasowej proletariatu. 


W pracach zawartych w pierw- 
szym tomie towarzysz Stalin zäj- 
muje się najbardziej węzłowymi za- 
gadnieniami ruchu robotniczego, za 
gadnieniem ukształtowania się ru= 
chu socjalistycznego z zespolenia 
ruchu robotniczego z socjalizmem, 
zagadnieniem ideologicznych i or- 
ganizacyjnych podstaw partij ró- 
botniczej, oraz podstawowymi Za 
gadnieniami strategii i taktyki pro- 
letariatu. Są to zagadńienia, które 
miały i mają kluczowe znaczenie 
dla talego miedzynarodowego Tū- 
chu robotniczego. 

Prace towarzyszą. Stalina zwrór 
cone są przeciwko wszelkim prze- 
jawom oportunizmu, przeciwko 
wszelkim próbom przenikania wpły 
wów ideologii burżuazyjnej do rū- 
chu robotniczego. 


Walka o ideologiczne podstawy partii 


Znaczńą część pierwszego tomu 
zajmują prace, poświęcone zagadnie 
miu podstawowemu, jak powstał i 
rozwinął się w Rośji świadomy 
swych celów i żadań ruch pode 
demokratyczny. Należy dodać, Ź 
w owym czasie nazwą „ruch Saien 
demokratyczny” oznaczano ruch ro- 
botniczy, oparty na zasadach socja= 
lizmu naukowegżó. Ruch ten po- 
wstał — podóbnić zresztą jak w in- 
mych krajach — z połączenia rewo- 
łucyjnej praktyki z rewolucyjną 
teorią, żywiółowego ruchu robotni- 
czego, nauką socjalizmu. 


Już na początku tego ruchu. dY 
jedna część: socjaldemokratów ro- 
syjskich waiczyła © to. aby wni ieść 
do ruchu robotniczego rewolucyjne, 
socjalistyczne idee, inna część wży- 
wała robotników do ograniczania 
się tylko do walki ekonomicznej. do 
porzucenia myśli o obaleniu cara- 
tu, o zdobyciu władzy i całkowitej 
zmianie istniejącego ustroju. 

Towarzysz "Stalin rozprawia się 
w swej pracy „Socjałldemokratyczna 
Partia Rosji i jej najbliższe zada- 
nia” z tym oportunizmem „ekono- 
mistów*, jak również z całym opor- 
łunizmem międzynarodowym, któ- 
rego rosyjską odmianą był „ekono- 
mizm*, 


z 


Niebezpieczeństwo oportunizmu 
„ekonomistów“ polegało: na tym, że 
głosili oni, iż nie jest zadaniem par- 
tii krzewienie ideologii socjalistycz- 
nej w masach robotniczych i prowa 
dzenie tych mas do walki o, obale- 
nie caratu i o socjalizm chcieli 
oni ograniczyć ruch tylko do walki 
o częściowe żądania ekonomiczne. 
żywiołowo wysuwane przez musy 
robotnicze, Oportunizm „ekonomi- 
śtów” godził w ten sposób w same 
awy ideologiczne ruchu Tobot- 
ego. Towarzysz Stalin już w 
1901 r. widział "nadciągającą rewo- 

"ję ludową i zdawał sobie spra= 
że „niezbedna jest socjaldemo= 
silna i zwarfa organizacja 
zwarta nie 

tylko z ńazwy, lecz rówzież dzięki 

swym podstawowym zasadom i po- 

Eladom taktycznym” (str, 46). 

Żeby stworzyć taką organizacje 
partyjną, zdolną do zapewnienia 
klasie. robotniczej kierowniczej roli 
w walce rewolucyjnej, trzeba prze- 
de wszystkim opracować ideologicz- 
ne podstawy takiej partii. Trzeba 
zwłaszcza wyjaśnić do końca, czym 

_ jegt korzenie się przed żywiołowo- 
"ścią ruchu robotniczego i jaką rolę 
odgrywa Świadomość, teoria, par- 
fia — jako rewolucjonizująca i kie- 
rownicza siła w żywiołowym ru- 
chu robotniczym 


kracji, 
partyjna, która będzie 


Zadanie to wyłkonał Lenin, prze- 
de wszystkim — w znakomitej pra- 
cy „Co robit?“ Lenin obnażył w tej 
pracy ideowe źródła oportunizmu. 
wykazawszy, że u podstaw oportu= 
nizmu leży właśnie Korzenie się 
przed żywiołowością ruchu robot- 
niczego i obniżanie roli świadomo- 
ści zocjalistycznej. Obronie | Tož- 
winięciu powyższych tez łeninow= 
skich poświęcił też towarzysz Sta- 
lin szereg swych prac, które weszły 
w skład pierwszego tomu, a zwła= 
szcza dwa listy z Kutaisu. broszurę 
„O rozbieżnościach: partyjnych słów 
kilka" i artykuł „Odpowiedź pismu 
„Socjał - Demakrat", 


W pracach tych towarzysz Stalin 
poddał druzgocącej krytyce opor- 
tunistyczną teorię żywiołowości 1 
wykazał znaczenie i role świado- 
mości socjalistycznej „Czym jest 
socjalizm naukowy bez ruchu ro- 
botniczego?* — zapytuje towarzysz 
Stalin. — „Kompasem, który poo 
stawiọny bez użytku, może tyl 
zardzewieć i nadawać sie do Ao 
ceria za burtę. 


Czym jest ruch robotniczy bęz sö- 
cjalizmu? Okrętem bez kompasu, 
który i tak przybije do drugiego 
brzegu, lecz gdyby miał kompas, 
dobiłby doń znacznie prędzej i na- 
potkałby mniej niebezpieczeństw. 


Połączcie jedno z drugim, a otrzy 
macie wspaniały okręt, który 
pomknie wprost do drugiego brzegu 
i bez uszkodzeń przybije do przy- 
stani‘ (str. 120). 


Towarzysz Stalin 
stępujący wniosek: „ruch  robotai- 
czy należy zespolić z socjalizmem, 
działalność praktyczna i myśl teg- 
retyczna powinny zlać się w jedaą 
całość” (str. 123). Kto powinien wy- 
Kkonać to zadanie wniesienia świA= 
domości socjąlistycznej do ruchu ta 
botniczego? Czę inteligencja tylko 
— jak to próbowali przedstawić 
„krytycy” marksizmu. R SO ro- 
le klasy robotniczej? Nie iaydo- 
mość socjalistyczną wnosi za yu- 
chu robotniczego — partia, I town- 
rzysz Stalin — polemizując z ied= 
nym z „krytyków*. zawytuje: „Czy 
nie wie pan, że w szeregach socjal- 
demokracji jest znacznie więcej 
przodujących robotników niż inte= 
ligentów? Czy socjaldemokracj - To- 
botnicy nie mogą wnosić świadoma 
ści socjalistycznej do ruchu rópi- 
niczego?“ (str. 180). 

Walka Lenina i Stalina przeciw- 
ko opórtunistycznej teorii korzenia 
się przed żywiołowością ruchu ro- 
botniczego, była walką o idealogicz 
ne przygotowanie partii robotni= 
czej. Nauka Stalina rorwiiajaca i 


formułuje na- 


Sy 


konkretyzująca podstawowe twięr= | 
dzenią marksizmu, że fdee zrodzone 
przez życie „jednoczą ludzi, organi 
zują ich s wyciskają swoje 


lucyjnej teorii i rewolucyjnej prak- 
tyki, żeby nie dopuścić do fatalne- 


tyką, właściwego partiom II Mig- 
dzynarodówki, żeby partia robotni- 
cza mogła swą teorię socjalistyczną 
wcielić w życie — trzeba, żeby by- 
ła ona zbudowana na mocnych pod- 
stawach organizacyjnych. 


Partia musi mieć możność zreal- 
zowania swego płogramu, musi być 
związkiem jednakowo. mysiących i 
jednakowo działających ludzi, a za- 
| yaki ić to powinna struktura orga- 

izaeyina partii. Dlatego też przy- 
gotowanie ideologicznych podstaw 
partii winno było iść w parze — i 
u Lerińa i Stalina szło w parze — 
z przygotowaniem organizacy;nych 
podstaw: partii, 

Podstawowe znaćzenie 
tym względzie praca Lenina 
naprzód, dwa, kroki wstecz”, 
tną zaś;obronę 1 rozwinięcie liemi- 
nowskiej nauki o organizacji parii 
znajdujemy w pracach towarzysza 
Stalina z owego okresu, 2 zwła- 
szczą w broszurze „Klasa proleta- 
riuszy i partia proletariuszy*. 

W broszurze tej towarzysz Stalin 
proni leninowskiego sformułowania 
pierwszego paragrafu Statutu, iż 
członkiem partii można nazwać 
tylko tego, kto uznaje program 
partii, udziela jej materialnej po- 
mocy i bierze udział w jednej z or- 
ganizacji partyjnych. Sens tej wal- 
ki przeciwko mieńszewickint kon- 
cepcjom organizacyjnym, towarzysz 
Stalin wyjaśnia w słowach nastę= 
pujących: „Dotychczas partia nasza 
była podobna do gościnnej, patriar= 
chalnej rodziny, która gotowa jest 
przyjąć wszystkich sympatyzują- 
cych z nią, Ale potem, gdy partia 
nasza przekształciła się w scentra- 
lizowana organizację, zrzuciła z sie- 
bie patriarchalne szaty i całkowicie 
upodobniła się* do twierdzy. której 
bramy otwierają się tylko dla go- 
dnych“ (str. 84—85). 

Praca-towarzysza Stalina, zawie- 
rająca wyklad, teoretyczny i uzžą= 


miała w 
Keck 
Sw e- 


Do pierwszego tómi Dzieł Józefa 
Stalina weszły również prace napi- 
sane w okresie burźuazyjno-demokra 
tycznej rewołucji 1905 roku. Bije 
z tych prac żar rewolucji, w ogniu 
której Lenin i. Stalin rozwijali nau- 
kę o strategii i taktyce proletariatu. 
Lenin budówał tę naukę rozwijając 
zasadniczą myśl, że hegemonem, kie- 
rownikiem tej rewołucji winien być 
proletariat, é 


Lenin wskazywał, że hegemonia 
proletariatu w rewolucji burżuazyj- 
no-demokratycznej jest warunkiem 


zwycięstwa tej rewolucji i przerasta- 
pia jej w rewolucję „socjalistyczną. 
Mieńszewicy natomiast uważali, że 
kierowniczą rolę w rewolucji winna 
odegrać liberalna burżuazja, a prole- 
tariat winien ograniczyć się do pod- 
trzymywania burżuazji. 

Leninowską naukę 
proletariatu podtrzymywał i rozwi- 
jał towarzysz Stalin w praktycznej 
walce į w swych praćach, pisząc nb. 
jw płomiennej odezwie: „Robotnicy 
Kaukazu, nadszedł czas pomsty* — 
„Główną siłą tej rewolucji jest pro- 
letaria( miast i wsi, zaś jej chora- 
żym jest socjałdemokrutyczna partia 
robotnicza, .a nie wy, pp. liberałowie” 
(str. 98), 

Towarzysz Stalin pisze w owym 
czasie szereg prac, poświęconych za- 
gadnieniom organizowania sił rewo- 
lucyjnych dla osiągnięcia zwycię- 
stwa, a w szczególności rozwija nau- 
kę marksistowską o zbrojnym po- 
wsłaniu („Powstanie zbrojne a na- 
sza taktyka, „Marks i Engels o po- 
wstanin*) i o tymczasowym rządzie 


o hegemonii 


viętno I 


Zeby partia robotnicza mogła rże | sadnienie 
czywiście zrealizować jedność rewo- | nauki organizacyjnej, jest po dzień 


na.życiu społecznym, które je Zro- 
dziło”* (str. 136) była też ogromnym 
wkładem w dzieło stworzenia ta- 
kiej partii. 


Walka o organizacyjne podstawy partii 


polityczne bolszewickiej 


dzisiejszy przewodnikiem partii ro- 
botniczych i komunistycznych w ich 


go rozdźwięku między teorią i prak | polityce organizacyjnej, w walte o 


zrealizowanie bolszewickich zasad 
'organizacyjnych. 

Sprawę struktury organizacyjnej 
partii omawia towarzysz Stalin rów- 
nież i w pracy „Jak pojmuje socjal- 
demokracja kwestię narodową?" Pra- 
ca ta wymierzona jest przeciwko 
mieńszewickim, oportunistycznym 
i naejonalistycznym próbom rozbija- 
nia partii wzdłuż szwów narodowo- 
ściowych, przeciwko próbom rozbija- 
nia jednolitej partii robotniczej, dzia- 
łającej na terenie całego państwa 
i jednoczącej robotników bez względu 
na narodowość i przeciwko próbom 
tworzenia w jednym państwie kilku 
partii « kilkoma ośrodkami kierow ni- 
czymi. 

W wielonarodowym państwie rosyj- 
iSkim nacjonalistyczne koncepcje orga- 
mizacyjne, reprezentowane m, in, przez 
Bund i ormiańskich socjałdemokra- 
tów, a które w najjaskrawszej .for- 
mie wystąpiły w całej postawie PPS, 
były szczególnie niebezpieczne. To- 
warzysz Stalin walczył też nieustan- 
nie z tymi koncepcjami, wychodząc 
z jedynie słusznego. założenia, Że 
„dla zwycięstwa proletariatu koniecz 
ne jest zjednoczenie wszystkich ro- 
bctników bez względu na narodo- 
wość. Rzecz jasna, zburzenie prze- 
gródek narodowościowych i Ścisłe ze- 
spolenie proletariuszy rosyjskich, gru 
zińskich, ormiańskich, polskich, ży- 
dowskich i innych, jest nieodzownym 
warunkiem zwycięstwa proletariatu 
Rosji“ (str. 52). 

Jednakże znaczenie pracy „Jak 
pojmuje  socjałdemokracja kwestię 
narodową?“ nie polega tylko na tym, 
że znajdujemy w niej druzgocącą 
krytykę „federalistycznych* koncep- 
cji organizacyjnych. W pracy tej 
sformułowane zostały podstawowe 
założenia marksistowskiej teorii w 
kwestii narodowej, które znalazły 
następnie rozwinięcie w znanej pra- 
cy „Marksizm i kwestia narodowa“, 
Mie w wielù innych pracach towa- 


rzysza Stalina, ; 


Walka o rewolucyjną strategię 
| i taktykę proletariatu 


rewolucyjnym  (wTymezasowy rząd 
rewolucyjny 2  socjaldemokracja*). 
W pracach tych towarzysz Stalin 
rozwija leninowskę naukę o rewolu= 
cji, w oparciu o ogromne doświad- 
czenia, jakie zdobył, kierując walką 
bolszewickich organizacji, Trzeba 
zaś pamiętać, że organizacje bolsze- 
wiekie Kraju Zakaukaskiego były 
wówczas == jak to stwierdził już TII 
Zjazd Payriii — najbardziej bojowymi 
organizacjami partyjnymi w kraju. 


Tę bolszewicką, leninowską linię 
rozwija towarzysz Stalin i po upad- 
ku rewolucji 1905 roku, wskazując 
jasno, na czym polega różnica zdań 
między bolszewikami i mieńszewika- 
mi į walcząc niezmordowanie o Źwy- 
cięstwo rewolucyjnej bolszewickiej 
strategii. Omawiając w 1906 r. wy- 
niki IV Zjazdu SDPRR, zwanego Zje- 
dnoczeniowym — w pracy pt. „Chwi- 
la obecna, a Zjazd Zjednoczeniowy 
Partii Robotniczej” towarzysz 
Stalin tak oto pisze: „Fakty świad- 
cza, że zwycięstwo rewolucji, dopro- 
wadzenie jej do końca i ustanowienie 
samowładztwa ludu jest możliwe 
tylko w tym wypadku, gdy na czele 
rewołucji staną świadomi robotnicy, 
gdy ster rewolucji znajdować się bę- 
dzie w rękach socjaldemokracji, a nie 
burżuazji — przeto zadaniem partii 
jest wykopać mogiłę hegemonii bur- 
żuazji, zespolić wokół siebie rewolu- 
cyjńe elementy miast i wsi, stanąć 
ra czele ich walki rewolucyjnej, kie- 
rować odtąd ich wystapieniami i w 
ta sposób umocnić grunt dla hege- 
monii proletariatu“ (str. 266). 


W walce o światopogląd marksistowski 


Pierwszy tom Dzieł Józefa Stalina 
zamyka cykl znakomitych artykułów 
pt. „Anarchizm czy socjalizm?*, na- 
pisanych w roku 1906 i 1907 w związ 
ku ze wzmożeniem działalności anar- 
chistów w Kraju Zakąukaskim. 

Pracą „Anarchizm czy socjalizm?“ 
— to bezwzzlędra krytyka reformiz= 
mu i anarchizmu, a jednocześnie mi- 
strzowski wykład i rozwinięcie teore- 
tycznych założeń marksizmu, nauki 
o materialiźmie dialektycznym i hi- 
storycznym, nauki o rewolucji socja- 
Lstycznej i dyktaturze proletariatu. 

Towarzysz Stalin pisze: „Marksizm 
— to nie tylko teoria socializmu, to 


|fednojity światopogląd, system filo- 
zoficzny, z którego sam przez się 
wynika proletaviacki socjałizm Mar- 
ksa, Ten system filozoficzny zwie się 
matęerializmem  dialektycznym* ; (str. 
307). 

Towarzysz Stalin podkreśla tu za- 
sądniczą myśl myśl o jedności 
i nierozerwalności socjalizmu prole- 
tariackiego i światopozgłądu marksi- 
stowskiego, czyli filozofii marksi- 
stowskiej. Teza ta skierowana jest 
przeciwko oportunizmowi i rewizjo- 
rizmowi, który odrywa socjalizm od 
jego filozoficznej podstawy i uważa 
za mowa „łaczenie* socializmu 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książka i Wiedza“ wyszły już 


z druku pierwszy t drugi tom Dzieł Stalina 


w przekładzie polskim. 
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z filozofią idealistyczną, czy też za- 
stępowanie materializmu ialektycz- 
nego — filozofią Kanta. Walka to- 
warzysza Stalina z antymarksistow- 
skim rewizjonizmem, zarówno rosyj- 
skim jak i międzynarodowym, miała 
wielkie znaczenie dla sprawy teore- 
tycznego uzbrojenia partii proleta- 
nych i nie utracha nic ze swej ak- 
tualności po dzień dzisiejszy. 

.W pracy „Anarchizm czy socja= 
lizm?“ towarzysz Stalin zastosował 
już metodę wykładu filozofii marksiz 
mtue-leninizmu, która będzie później 


riackiej i wychowania kadr partyj- 
znakomicie rozwinięta w genialnym 


utworze „O materialiżmie diałektycz- H 


nym i historycznym“, 

sW Życiu zawsze istnieją pier- 
wiastki nowe i stare, to, co rośnie 
i to, co obumiera, czynniki rewolu- 
cyjne i kontrrewolucyjne.., pisze 
towarzysz Stalin. — To, co w życiu 
rodzi się i z dnia na dzień rośnie, 
jest nie do pokonania, powstrzymać 
jego posuwanie się naprzód jest nie- 
możliwością“ (str. 308), 


Prawo niepokonalności tego, co no- 
we i rozwija się — zostało po raż 
pierwszy sformułowane przez towa= 
rzysza Stalina — właśnie w pracy 
„Anarchizm czy socjalizm? na pod- 
stawie uogólnienia 
storii. 


doświadczeń hi- 


W twierdzeniu towarzysza Stalina 
o niepokonalności nowego mieści się 
teoretyczne, filozoficzne ujęcie prawa 
rozwoju dziejowego, prawa o nieunik- 
nioności zwycięstwa socjalizmu nad 
kapitalizmem. Cały bieg historii po- 
twierdza słuszność tego prawa: zwy- 
cięstwo Rewolucji Październikowej, 
zwycięstwo ZSRR nad hitleryzmem, 
powstanie krajów demokracji ludo- 
wej, zwycięstwo Chin Ludowych, po- 
wstanie Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, światowy ruch obrońców 
pokoju — oto fakty, świadczące o 
słuszności stalinowskiego prawa o 
niepokonalności nowego. 
przez towarzysza Stalina nauka 
o materialistycznej dialektyce jest 
też przewodnikiem mas ludowych w 
ich walce o pokój i socjalizm. 


Rozwinięta 


Towarzysz Stalin formułuje dwa 
wnioski praktyczne, wynikające z fi- 
lozofii marksizmu: „Metoda dialek- 
tyczna mówi, że ta tylko klasa może 
być do końca postępowa, Że rozbić 
jarzmo niewoli może ta tylko klasa, 
która rośnie z dnia na dzień, zawsze 
idzie naprzód i nieustannie walczy 
c lepszą przyszłość. Widzimy, że je- 
dyną kłasą, która stale rośnie, zaw- 
sze idzie naprzód i walczy o přzy- 
szłość jest proletariat miejski 
i wiejski, A więc powinniśmy służyć 
proletariatowi i w nim pokładać swe 
nadzieje“ (str. 338). 

W jaki sposób należy służyć prole- 
tariatowi? Należy walczyć z oportu- 
nizmem RBernsteinów i anarchizmem 
Kropotkinów — „Walczyć o szeroko 
pojmowane życie socjalistyćzne jako 


o cel. główny — oto jak powinniśmy” 


? służyć proletaristowi“ (str, 330). 


Obalenie ustreju kapitalistycznego, 
przygotowanie rewolucji socjalistycz= 
nej 1 ustanowienie dyktatury proleta- 
riatu nie jest możliwe bez partii pro- 
letariackiej. 

Czym powinna być partia „proleta- 
riacka ? 

Towarzysz Stalin odpowiada na to 
pytanie: „Partia ta winna być partią 
kłasową, całkowicie niezależną od in- 
nych partii — a to dlatego, że jest 
ona partią klasy proletariuszy, któ- 
rzy wyzwolenia swego dokónać mogą 
tylko własnymi rekami, - 
ucyjną — a to dlatego, że wyzwo- 
lenie robotników jest możliwe tylko 
drogą rewołucyjną, przez  socjali- 
styczną rewolucję. arie 

Partia ta winna być partią miedzy- 
narodową, wrota jej muszą być 
otwarte dla każdego uświadomione- 
go prołetariusza, a to dlatego, że 
wyzwolenie robotników — tó problem 
nie narodowy, lecz społeczny, mający 
jednakowe znaczenie zarówno dla 
prołetariusza Gruzina, jak dla prole- 
tariucza rosyjskiego i dla proletariu= 
szy innych narodowości* (str, 356), 

Praca towarzyszą Stalina — „„Anar- 
chizm czy socjalizm?" jest jedną 
z tych prac, które najsilniej wpłyne- 
ły na ukształtowanie oblicza partii 
bolszewickiej. Praca ta 
wszystkie. dzieła towarzysza Stalina 
— to wzór twórczego rozwijania teo- 
rii marksizmu-leninizmu i wzór bol- 
szewickiego  nieprzejednania wobec 
jawnych i zamaskowanych wrogów 
marksizmu, 


> a 


* 

Prace towarzysza Stalina powsta 
wały w ogniu walki i dla walki. By- 
ły one i są orężem w walce o partię 
nowego typu, e zwycięstwo rewolu- 
cji i o zbudowanie socjalizmu. Dzie- 
ła te ukazują nam postać genialne- 
go teoretyka, widzącego jasńo prawa 
rozwoju społecznego i wielkiego wo- 
dza i organizatora prowadzącego ma- 
sy pracujące do coraz to wyższych 
form walki o coraz to wyższe i roza 
leglejsze cele. Na pracach towarzy= 
sza Stalina wychowały się pokolenia 
bolszewików, którzy z dzieł Lenina 
i Stalina czerpali siłę i mądrość, ko- 
nieczne dla osiągnięcia zwycięstwa 
i dla uczynienia ze swego kraju czo- 
łowej siły ludzkości w walce o po. 
kój i postęp. 

Na pracach tych wychowywały 
i wychowują się pokolenia rewolu- 
cjonistów w krajach kapitalistycz= 
nych. 

Na pracach tych wychowywały się 
tokolenia rewolucjonistów polskich, 
płacąc życiem i wolnością za nieza- 
chwianą wierność ideom Lenina 
i Stalina. 

Prace te udostępniamy dziś milio- 
nom ludzi w Polsce, by czerpały z 
nich siłę i wiedzę, konieczne dla: zbue 
dowania* Polski Socjalistycznej. 


JERZY KOWALEWSKI 


Partia ta winna „być partią” rawo 
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do Towarzysza Józefa Stalina 


Zebranie załogi PZPW Nr 1, 
zwołane: w celu podjęcia zobowią 
zań dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina, prze 
biegało podobnie, jak i w innych 
zakładach. Lecz oto zupełnie nie 
spodziewany projekt wysunęła 
młoda tkaczka,: Danuta Skomoro- 
chów, która, powstawszy nagle 
ze swego miejsca, oświadczyła: , 

— Napiszemy list do Tow. Sta- 
lina — my, tkacze i prządki, ro- 
botnicy od warsztatów, Opowie- 
my Tow. Stalinowi o sobie pro” 
stymi słowami, tak, jak potrafi- 
my. 

Burza oklasków była odpowie- 


'dzią na wezwanie tow. Skomo- 


rochow. 

— Tak, tak, napiszemy sami! 
Wybierzemy Komitet, składający 
się z partyjnych i bezpartyjnych, 
który zajmie się ułożeniem treści 
listu. 

Wkrótce zaczęły padać nazwi- 
ska tych, do których załoga ma 
największe zaufanie. Wybrano 
19 osób. 

Najtrudniej było przy ustale- 
niu tytułu. Towarzysze podawali 
różne formy. 


.— Do Najdzielniejszego Wo“ 


dza — wysunął ktoś. 


— Ukochany nasz Przyjacielu 
— proponował inny. 


— Nie, to będzie zbyt poufale|i twórcy „Proletariatu”, Ludwika 


— rozlegają się głosy. Może bę- 
dzie lepiej „Drogi Nauczycielu". 

— Nie, także nie. Bo przecież 
nie możemy pisać do Tow. Stali- 
na, jak do równego sobie. Musi- 
my w tytule okazać szacunek 
i cześć dla niego. Może więc bę“ 
dzie lepiej: „Obrońco Polski i po 
gromco faszyzmu”. 

— Albo: „Niezłomny Przyjacie 
lu Polski Ludowej“. — Projektów 
jest moc. Robotnicy chcą wyrazić 
w nich wszystkie uczucia, jakie 
żywią dla Wodza klasy robotni- 
czej, Po długotrwałym i głębokim 
zastanawianiu się, nareszcie wy- 
brano tytuł, który brzmi: 

„Drogi i niezłomny Przyjacie- 
lu Polski Ludowej oraz mas pra- 
cujących całego świata”. 

Towarzysze urządzili małą 
przerwę, odsapnęli i zapalili pa- 
pierosy. Teraz z kolei zaczęto 
układać treść listu, — Jak tu za 
cząć? O czym należy napisać na 
początku? Jedni towarzysze upor 
czywie wpatrują się w podłogę, 
inni w okna. Skupiają myśli. 

Nie ma co, trzeba napisać prze- 
de wszystkim, kim my jesteśmy. 
Tow. Stalin, musi dowiedzieć się 
przede wszystkim, kto pisze do 
niego. Podamy, że nasza fabryka 
nosi nazwę wielkiego bojownika 


- Nowy klub racjonalizatorów 


W zakładach, podległych łódzkie- 
mu oddziałowi Centralnego Zarzą- 
du Przęmysłu Fermentacyjnego, od 
dawna już dawał się zauważyć sa- 
morzutńy pęd w kierunku udosko- 
nalania systemu pracy, narzędzi i 
maszyn. Jednakże rezultaty tych 
wysiłków racjonalizatorskich często 
przechodziły bez echa, ponieważ 


brak było opieki nad wynalazczo-= 
ścią, brak pomocy technicznej i wy 
miany myśli między racjonalizato- 
rami. 

Nowopowstały klub postanowił 
urządzić pogadanki, które: wygło- 
szą ‘ci. pracownicy, którzy byli w 
Czechosłowacji i zapoznali się z no 
woczesnytni metodami pracy w tam 
tejszych browarach. 


Waryńskiego. 

Musimy napisać także o tym, 
jak to nasza fabryka brała udział 
w walkach rewołucyjnych 1905 
roku. Przecież niektórzy towarzy 
sze, pracujący u nas, pamiętają 
jak to było, wielu zostało wów- 
czas zesłanych przez carat na 
Syberię. 

Zwolna ze wspomnień oraz 
opowiadań formułują się zdania. 
, — Koniecznie musimy napisać, 
jak to za sanacyjnych rządów 
pracowaliśmy tylko dwa, trzy 
dni w tygodniu, a obecnie na trzy 
zmiany — wtrąca tow. Nickie- 
wicz, 

To trzeba koniecznie zamieścić 
— potwierdzają wszyscy — i do- 
dać, że tow. Wybór, który praco- 
wał w ruchu związkowym, został 
wówczas wyrzucony z fabryki. 

Obecny na sali tow. Wybór 
przytakuje głową. 

— Kiedy już podajemy histo- 
rię naszej fabryki, to musimy 
także napisać, jak to było pod- 
czas okupacji hitlerowskiej. Przy 
stąpiliśmy do odbudowy. gdy 
Armia Radziecką wyzwoliła na- 
sze miasto. Wykażemy Tow. Sta- 
linowi, jak wiele zawdzięczamy 
pomocy Związku , Radzieckiego, 
jak dóżo cennych doświadczeń 
czerpaliśmy z osiągnięć ludzi ra- 
dzieckich, jak uroczyście przygo 
towujemy się dlatego do obchodu 
70 rocznicy urodzin Tow. Stalina, 

Poważnie i ze skupieniem 
wpisują towarzysze zobowiąza- 
nia podjęte dla uczczenia dnia 
urodzin Tow. Stalina. 

Piszący odkładają pióra. Są 
nieco zmęczeni, lecz we wszyst- 
kich oczach widać ogromne zado 
wolenie.  Potrafili sami przelać 
na papier to, co czują, M. S. 


W przeddzień Woj ewódzkiej Konferencji 


Zwiazków Zawodowych 


10 grudnia odbędzie się w Łodzi 
Wojewódzka Konferencja Związków 
Zawodowych, Konferencja ta stano- 
wić będzie wydarzenie wielkiej wagi 
w dziejach naszego odrodzonego ru- 
chu związkowego. Wezmą w niej u- 
dział przedstawiciele wszystkich 
związków, wybrani podczas zakoń- 
czonej juź, a przeprowadzonej na sze 
roką skalę kampanii wyborczej. Naj- 
bardziej zasłużeni działacze związko- 
wi, robotnicy, rolnicy, pracownicy 
umysłowi będą reprezentować na 
Konferencji interesy swych związ- 
ków, radzić nad nowymi, lepszymi 
formami pracy, i 

Od pierwszej konferencji Związ- 
ków Zawodowych dzielą nas przeszło 
4 lata — 4 lata rozwoju ruchu zawo- 
dowego, który licząc w 1945 r. na te- 
renie Łodzi i województwa 109.597 
członków, obecnie gromadzi w swych 
szeregach 455.527 pracujących. W 
ciągu tego czasu ruch zawodowy nie 
tylko umasowił się, ale również po- 
głębił i wykształcił nowe, doskonal- 
sze formy działania. Po początkowym 
trudnym okresie dla ruchu zawodo- 
wego, który tworzył się przecież na 
zupełnie. innych podstawach, , niż 
przed 1939 r. Związki Zawodowe oO- 
krzepły organizacyjnie. Przeglądem 
ich osiągnięć był I Kongres Związ- 
ków Zawodowych, który odbył się w 
czerwcu br. Wykazał on znaczne zdo 
bycze, ale wskazywał też na liczne 
niedociągnięcia, wynikające z niedo- 
statecznego pogłębienia przeprowa- 
dzanych akcji, z braków pracy orga- 
nizacyjnej, z częściowego oderwania 
od Partii Trzeba przyznać, iż wy- 
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Zagadnienie usprawnienia produk- 
cji i najpełniejszego wykorzystania 
parku maszynowego — to są sprawy 
stale skupiające uwagę członków klu 
bu racjonałizatorów Państwowej Fa- 
bryki Sztucznego Jedwabiu Nr 1 w 
Tomaszowie Mazowieckim. 


Klub liczy ponad 150 racjonaliza- 
forów, w tym 15 procent wynalazców. 
W klubie od dawna kiełkowała myśl 
przeprowadzenia takich  poczynan, 
które przyniosłyby znaczne przyśpie- 
szenie tempa remontów maszyn włó- 
kienniczych. W przemyśle tym, ze 
względu na specyficzne warunki pro- 
dukcyjne, maszyny ulegają znacznie 
szybszemu zużyciu, niż w innych ga- 
łęziach przemysłu. 


Jednak chcąc projekt ten wcielić 
w życie, należało go gruntownie prze 
pracować, aby umożliwić jego prak- 
tyczne wykonanie. Nie było to spra- 
wą łatwą. Należało pomyśleć. o. tym, 
by zapewnić fabrycznym bazom re- 


tyczne, ustalone przez II Kongres, nie 
zostały jeszcze w pełni wprowadzone 
w życie, 

Tym większe zadania stoją obecnie 
przed Konferencjami Wojewódzkimi. 
Uchwały II Kongresu, Światowego 
Kongresu w Mediolanie, uchwały 
LI Plenum KC PZPR muszą zostać 
dokładnie przestudiowane, opracowa- 
ne dla zastosowania ich na terenie 
poszczególnych organizacji związko- 
wych. 

Wiemy dobrze — gdyż często pi- 
szemy o tym na łamach prasy — jak 
dużo jest jeszcze do zrobienia w 
„związkach Zawodowych, podległych 
łódzkiej ORZZ, Związki nasze nie zdo 
łały dotychczas dostatecznie dobrze 
zorganizować i zespolić pracy wszyst 
kich swych ogniw. Łączność z masa- 
mi okazuje się jeszcze często zbyt 
słaba. Działalność związków na wie- 
lu odcinkach wykazuje powierzchow- 
ność, brak powiązania z masami. Jesz 
cze w licznych wypadkach słabo pra- 
cują komitety współzawodnictwa, re 
feraty bezpieczeństwa i higieny pra- 
cy, referaty socjalne, Zdarzają się 
często wypadki niewykorzystania fun 
duszu socjalnego przez niektóre za- 
kłady. Związki zbyt mało interesują 
się Świetlicami i życiem ktlturalnym 
związkowców oraz akcją wczasów, 
odsyłając często do ORZZ zupełnie 
niewykorzystane  rozdziełniki. Nie 
wszędzie: zorganizowano kasy pożycz 
kowe. Jeszcze niedostateczną opieką 
otacza się młodzież, czego dowodem 
jest fakt, że niektóre zakłady nie 
chcą w ogóle przyjmować do pracy 
kształcącej się młodzieży. 
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Dużo do życzenia pozostawia akcja 
szkolenia zawodowego, nie mówiąc 
już o związkowym, bardzo powoli po 
stępującym naprzód. 

Grupy związkowe, których zada- 
niem jest między innymi walka o pro 
dukcję,'prawie nie rozpoczęły jeszcze 
dotychczas swej działalności. Wśród 
poszczególnych związków i od- 
działów zauważyć można słabe po- 
wiązanie z  ORZZ, -niedostateczną 
współpracę z komitetami partyjnymi, 
na skutek błędnego mniemania wielu 
związkowców, że związki są organi- 
zacją apolityczną, nie mającą nic 
współnego z Partią. 

Tymczasem H Kongres Związków 
Zawodowych podkreślił z całą mocą, 
że najwyższą formą klasowej orga- 
nizacji proletariatu jest Partia, że 
Partia ustała linię działania ruchu 
robotniczego. Podobnie postawiło te 
sprawy III Plenum KC PZPR, podkre 
ślając konieczność ścisłej współpra- 
cy między organizacjami związkowy- 
mi a partyjnymi. III Plenum mówi 
wyraźnie o zadaniach stojących 
przed ruchem zawodowym, o koniecz 
ności ożywienia i pogłębienia współ- 
zawodnictwa, tworzenia ludowej inte- 
ligencji technicznej, prowadzenia wal 
ki z absencją, z brakiem dyscypliny 
pracy itd. 

Na tych wszystkich 
Związki Zawodowe wykazały zbyt 
małą czujność. Dlatego też należy 
się spodziewać, że Konferencja Wo- 
jewódzka, która rozpocznie się za 
kilka dni, będzie omawiać wszystkie 
te niedociągnięcia i ustali sposoby 
usunięcia ich. 
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Drogi i Niezłomny Przyjacielu Polski Ludowej oraz mas pracujących 


całego świata! 


My, robotnicy i pracownicy Państwowych Zakładów Przemysłu Weł- 
nianego Nr 1 im. L. Waryńskiego w Łodzi, ślemy Ci w 70 rocznicę 
Twego i naszego święta najserdeczniejsze proletariackie pozdrowienia. 

Fabryka nasza nosząca imię pierwszego bojownika i twórcy „Proleta- 
riatu* w Polsce, Ludwika Waryńskiego, przesyła Ci szczególnie gorące 
życzenia długich lat życia i dalszej owocnej pracy dla Światowego Pro- 


letariatu. 


Załoga naszej Fabryki brała czynny udział w walkach rewolucyjnych 
1905 roku i już wtedy w twardej walce z carskim uciskiem i z rodzimym 
kapitalizmem, robotnicy naszych Zakładów rozumieli, że zerwanie kaj- 
dan i ucisku kapitalistycznego może nastąpić tylko we wspólnie z proleta- 
riatem rosyjskim prowadzonej walce. 

My, robotnicy polscy, rozumieliśmy dobrze, że Wielka Rewolucja Paź- 
dziernikowa przyniosła naszemu Krajowi niepodległość, ale wolność czło- 
wieka pracy została natychmiast zdławiona przez rodzimy i zagraniczny 


kapitał. 


My, robotnicy Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 1, 
pamiętamy dobrze sanacyjne czasy, kiedy pracowaliśmy dwa — trzy dni 
w tygodniu w ciągłej ttwodze przed pełnym bezrobociem. Robotnicy, któ- 
rzy bronili swoich praw, byli natychmiast wyrzucani z fabryki i wtrącani ' 


do więzienia. 


Jest wśród nas towarzysz Wybór, który jako delegat robotniczy był 
wyrzucony przez ówczesnego fabrykanta — Schweikerta, a teraz po wy- 
zwoleniu wrócił do naszych zakładów i pracując, jako majster salowy, 
kształci nowe kadry uświadomionych robotników. 


skiej okupacji Towarzysze z naszej Załogi nie zaprzestali walki o Socja= 
lizm. Za tę walkę byli wyrywani przez gestapo wprost od warsztatów 


pracy i ginęli w obozach śmierci. 

Zwycięska Armia Radziecka, którą Tyś dowodził, rozgromiła hordy 
faszystowskie i wyzwoliła naszą czerwoną Łódź. 

Po wyzwoleniu wróciliśmy do warsztatów pracy zniszczonych w 40%. 
Wróciliśmy do Zakładów naszych, wolnych już od kapitalistów, do Zakła- 
dów, których staliśmy się współgospodarzami. à 

Załoga nasza z socjalistycznym rozmachem przystąpiła przede wszyst- 
kim do remontu parku maszynowego. 

W ciągu zaledwie jednego miesiąca uruchomiliśmy niektóre oddziały 
naszej fabryki. Zdołaliśmy rozpocząć produkcję wyłącznie dzięki natych- 
miastowej dostawie surowca ze Związku Radzieckiego. 

Zbrojna walka z faszyzmem trwała nadal. My i nasze miasto staliśmy 
sie zapleczem Armii Radzieckiej i walczącego u jej boku, a stworzonego, 
tylko dzięki Twojej pomocy, Ludowego Wojska Polskiego. Dumni jesteś- 
my, że nasza pierwsza produkcja sżła na potrzeby Armii Wyzwoleńczej 
idącej na żachód, Armii, która dowodzona przez Ciebie wywalczyła nam 
w krwawych i bohaterskich bojach sprawiedliwe granice na Odrze, Nyssie, 


Bałtyku. 


Wzorując się na przykładzie pierwszego Państwa Socjalistycznego i na 
stylu pracy ludzi radzieckich, czerpiąc wskazania z Twoich prac i nauk, 
dźwigamy i utrwalamy zdobycze naszej gospodarki ludowej, My wiemy, 
że nasza walka o przedterminowe wykonanie planów, o rozwój współza* 
wodnictwa, o stałe podwyższanie jakości — to nie tylko budowa funda“ 
mentu Socjalizmu w Polsce — to nasz konkretny wkład w Twoje wielkie 
dzieło — światowy sprawiedliwy pokój. 

Dlatego właśnie w naszych Zakładach powstały pierwsze w polskim 


przemyśle włókienniczym brygady najwyższej jakości. 


Tak, jak w okresie międzywojennym, podobnie i Nasach hitlerow- 


Dlatego na dwa i pół miesiąca przed terminem wykonaliśmy plan 


trzyletni. 


Dlatego na półtora miesiąca przed terminem wykonaliśmy roczny 
plan produkcyjny. ; 
I dlatego dla uczczenia wielkiego radosnego dnia Twojego święta 
Załoga naszych Zakładów 


ULU 


przyrzeka: 


do dnia 21 XII. 1949 r. 
wykonać plan zobowiązań w wysokości 178.000 mtr. tkaniny goto= 
wej na dziesięć dni przed terminem, 
liczbę współzawodniczących podnieść o 10 proc., 

doprowadzić zapasy towarów surowych w wykończalni do właści- 
wych normatywów. 


Nasze zobowiązania, które są ostrzeżeniem dla wszystkich zbrodniarzy 
imperialistycznych, dążących do rozpętania nowej zawieruchy wojennej, 
niechaj będą dla Ciebie, nasz Ukochany Wodzu i Nauczycielu, wyrazem 
miłości, czci i wielkiej wdzięczności za Twoją ofiarnąrpracę i bezkompro- 
misową walkę o szczęście proletariatu, o sprawiedliwy światowy pokój. 
Łódź, dnia 6 grudnia 1949 r. 


% 


ZAŁOGA 


P.Z.P.W. Nr 1 | 


im. L. WARYŃSKIEGO W ŁODZI 


w Państwowej Fabryce Sztucznego Jedwabiu w Tomaszowie 


montowym zestawy niezbędnych czę 
ści oraz, by zorganizować właściwy 
tok pracy brygad remontowych. Wy- 
konanie remontu „szybkościowego” 
odwraca cały dotychczasowy system 
tych prac. Ustalił się uciążliwy zwy- 
czaj, że poddawana naprawie maszy- 
na na długi okres czasu wypadała z 
toku produkcji. Części maszyny wy- 
magające remontu szły do naprawy, 
a tymczasem do odpowiednich placó- 
wek kierowano zapotrzebowanie na 
części wymienne. W tych warunkach 
nawet przy najlepszej organizacji i 
sprawnym zaopatrzeniu naprawa ma- 
szyn musiała trwać długo. , 

Obecnie ma być inaczej. Remont 
odbywać się będzie nie na maszynie, 


a w bazie remontowej, która zawcza- 
su przygotuje zespoły zamienne, wy- 
magających zamiany części maszyn 
włókienniczych. Ten system pracy 
brygady remontowej pozwoli skrócić 
czas remontu maszyn do minimum, 
gdzie i praca brygad ulegnie uspraw- 
nieniu przez wprowadzenie jej wielo 
zmianowości. 

Brygady Remontowe Tomaszowa 
wzywają dziś wszystkich swych ko- 
legów w kraju. — Skracamy czas na- 
prawy maszyn o 70 procent. 

Może za parę tygodni usłyszymy, 
że daleko idące udoskonalenie zosta- 
nie prześcignięte, boć przecież to 
pierwsi w Polsce na tym odcinku 
uszybkościowcy”. 


Decyzja wprowadzenia napraw 
szybkościowych, podjęta przez człon- 
ków ekip remontowych Tomaszow- 
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
Nr 1 nie wypłynęła jedynie z tzw. 
„dobrych chęci”. Poprzedziły ją licz- 
rne narady, Trzeba było pracowicie 
przygotować sprawę dostaw pewnych 
elementów składowych maszyn. Na- 
gromadzić we własnej bazie remon- 
towej rezerwy części zamiennych, 
przygotować rysunki techniczne u- 
stalić harmonogramy pracy itp. 


Racjonalizatorzy tomaszowscy aczy 
nili wszystko, aby ich przedsięwzię- 
cie powiodło się w pełni. Uzyskali 
odpowiednie zobowiązania od -Zjed- 


noczenia Budowy Maszyn Włókien- 
niczych i jego Biura Części Zamien- 
nych i, rzecz bodajże czy nie jeszcze 
ważniejsza. nawiązali łączność z pro- 
fesorami Politechniki Łódzkiej, któ- 
rzy przyrzekli swą jak najdalej idą- 
cą współpracę w tej akcji. I nie są 
to tylko słowa. Współpraca racjona- 
lizatorów z naukowcami przybiera 
realne kształty. Sprawy, o których 
była wyżej mowa, zostały już wy- 
czerpująco omówione z gronem pro- 
fesorów Politechniki Łódzkiej. 

W najbliższym czasie profesorowie, 
związani z katedrą budowy maszyn 
włókienniczych, udają się do Toma- 
szowa, by na miejscu w fabryce ra. 
zem z robotnikami rozpatrzyć wasvat. 


LJ 
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Szybkościowe remonty maszyn 


kie składniki zaprojektowanych prae, 
To współdziałanie pracy urzeczywist 
niania tak poważnego przedsięwzię- 
cia, jakim jest zastosowanie szybko- 
ściówych remontów maszyn, stanowi 
oczywisty dowód, że kontakt nawią- 
zany przez naszych racjonalizatorów 
ze światem nauki przybiera już for- 
my codziennej i ścisłej współpracy. 
, Praca brygad „remontów szybko- 
ściowych' przyniesie olbrzymie ko- 
rzyści, Skrócenie okresu remontów 
maszyn. to wzmożenie sprawności 
produkcyjnej naszego parku maszy- 
nowego į podwyższenie jego wytwór 
czych możliwości. 


Inicjatywa, 


cji podjęta w „Jedynce”, 
znajdzie 


niewątpliwie oddźwięk 


wśród brygad remontowych w całym 
kraju, — Wezwanie rzucone przez 
tow. Leszczyńskiego w imieniu Klubu 
Racjonalizatorów PFSJ Nr 1 w Toma- 
szowie na pewno nie pozostanie bez 
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ciuszki 16, tel. 2-50, 
przyjęć 10 — 12. 
Z | PPIG Nr 3, nie został w tyle: 


| W poniedziałek odbyło się uro- 


respondentom 
skiego“ 1 
ściennych, że w nadchodzącą soho 
tę, o godzinie 16,30 odbędzie się 
odprawa, 
_ prac i zadań na najbliższy okres, 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
„4 — Dworzec Kolejowy 

47 — Milicja Obywatelska 

51 — Straż Pożarna 
Straż Pożarna 


(dzwonić 


tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 
R, 5. W, „Prasa', 
godziny 


Wisrawa korespondentów 
i redaktorów gazetek ściennych 


Przypominą się wszystkim ko- 
„Głosu Tomaszow. 
redaktorom gazetek 


poświęcona omówieniu 


Odprawa zwołana została do 


Kómitotu Miejskiego PZPR, 


Latoga Fabryki Dywanów 


"TELOS 


"TOMASZOWŚKI 


przyjmuje zobowiązania 


dla uczczenia 70-ej rocznicy urodzin 
Fowaszysza $Stalima 


Z radością możemy donieść, że 
wśród licznych zakładów, jakie 


Plac Koś: podejmują zobowiązania w hoł- 


dzie dla Towarzyszą Stalina, Wiel 
kiego Wodza międzynarodowego 
proletariatu — nasz zakład 


czyste zebranie pracowników fa- 
bryki, na którym wśród entuzjaz 
mu. podjęto szereg zobowiązań 
i uchwalono tekst listu do Towa- 
rzyszą Stalina. List ten brzmi: 
„My, robotnicy + pracownicy 
Państwowych Zakładów Przemy 
słu  Jedwabniczo-Galanteryjnego 
Nr 3 w Tomaszowie Mazowiec- 
kim — życzymy Wam w Waszej 
pracy, poświęconej dla szczęścia, 
pokoju i dobrobytu mas pracują- 
cych ną całym świecie — jak 


najlepszych wyników. | 


Kierując się założeniami mar- 
ksizmu-leninizmu i wspaniałymi 
doświadczeniami Wszechzwiązko* 
wej Komunistycznej Partii (bol- 
szewików), której jesteście Nau- 
czycięlem =i Wodzem, wdzięczni 
jesteśmy Wam za niepodległość 
naszej ojczyzny, za socjalne zda 
bycze klasy robotniczej- — Jed- 
nocześnie przyrzękamy, że bę- 
dziemy budować u nas ustrój so 
cjalistyczny., 

Dla uczczenia 70-letniej roczni 
cy Waszych: urodzin przyjmuje- 
my następujące zobowiązania: 

Plan produkcyjny, jak; po za- 
kończeniu planu rocznego posta- 
nowiliśmy dodatkowo  zrealizo+ 
wać do 31 grudnia — wykona- 
my już na dzień 23 grudnia, 


W PZPW Nr 29 najlepsze wyniki osiągnął zespół Kudlińskiego 
w PZPW Nr 27 — Leokadii Sikory 


Walka o tytuł najlepszego zespołu - trwa 


Do konkursu zespołów najwyż. | Piotra Kudlińskiego, który oddał 


szej jakości w Państwowych  Za- 


kładach Przemysłu Wełnianego 


Nr 29 przystąpiło 10 zespołów, a 
w zakładach Nr 27 — 14 zespo” 
łów, © ich możliwościach świad. 
czyć mogą Wyniki ostatniej deka 
dy 4istopada, 


ostatniej 


okresu próbnego, t 
W tym czasie w PZPW Nr 29 
najlepszy wynik osiągnął zespół 


dekady 


ROLNIKU! 


14,7 procent extry, Następny ze- 
spół Józefa Kubaakiego — exuy 
miał 67,7 procent, przy czym trze 
ba podkreślić, że kierownik zespo 
łu į jego towarzysz — Eugeniusz 
Kaluszka produkowali samą 
extrę, 

Zespół Danieli Dziubałtowskiej 
extry oddał 54,3 procent, Janiny 
Rybak — 55,4 pracent,  Józcia 


PORADNIK 
ROLNIKA | 


| MWIĄZKU SAMOPOMOCY 
- CHŁOPSKIEJ 


CZY WIESZ JAK ZWIĘKSZYĆ SWE PLONY? 
HODOWCO! 
CZY WIESZ JAK USPRAWNIĆ HODOWLĘ? 
KOBIETO! f 
CZY WIESZ JAK WYCHOWYWAĆ SWOJE DZIECKO BY BYŁO 
ZDROWE I WESOŁE? 4 i 
NA WSZYSTKIE TE PYTANIA ODPOWIE CI WYCZERPUJĄCO 
„PORADNIK ROLNIKA* 
NA ROK 1950, 


Poradnik - kałendarz w ręku każdeg 
będzie doradcą, dającym fachowe wiadomości 


informacje. 


4 


złowieka pracy na. wsi 
rolnicze i 


W „Poradniku Rolnika' czytelnik znajdzie wiadomości z geo” 


grafii, przyrody, technik: oraz iaformacje 


dówli zwierząt domowych, 
Gospodyni wiejska znajdzie 
teresujących ją wiadomości, 


o uprawie roślin i ho- 


w „Poradniku Rolnika* szereg in 


„Poradnik Rolnika* zawierać będzie 400 stron bogato į koloro 
wo ilustrowanych fotografiami i rysunkami, 


Cena „Poradnika Rolnika* dla zamawiających -w 


przedpłacie 


przez pocztę wynosi zł, 100, w sprzedaży zaś zł. 150, | 
Nie zwłekaj więc i zamów niezwłocznie „Poradnik Rolnika* w 
najbliższej agencji, pośrednictwie pocztewym lub u Twego listono- 


SZA, ` 


| procent. 


BE; 


Smolea — 65,5 procent, Marjj Cie 
ciury — 50,2 procent, Stanisława 
Nowaka — 50 procent, Wacława 
Gawarzyńskiego — 37,2, Leopolda 
Piotrowskiego — 49,6 i Konrada 
Lasoty — 64,1 procent, W zespo 


le Piotrowskiego — po 100 pro- |. 


cent extry oddali Mieczygław Pie 
truszczak j Igazimierz Knap, Z 
wyjątkiem zespołu Janiny Rybak 
— wszystkie inne przekroczyły 
swe bazy techniczne į to niektóre 
w znacznym stopniu. Świadczy to, 
iż walka o jakość w PZPW Nr 29 
nie toczy Się w żadnym wypadku 
kosztem ilości, czego nie można 
niestety powiedzieć o zespołach 
PZPW Nr'27. W tych zakładach 
jedynie dwa zesgoły wypełniły ba 
zy techniczne, a spośród 14 zespo 
łów — 6 obok primy, miało pro- 
dukcję gorszą, co w okresie kon- 
kursu, „będzie powodowało dyś- 
kwalifikację -zegpołów. 

W tychczakładach jedynie trzy 
zespoły obok-primry oddały extrę: 
zespół Marii Leszczyńskiej —% 
10,9 procent, Leokadij Sikory — 
1438 i Edwarda Szmidla — 18,5 
Ponieważ spośród tych 
trzech bazę techniczną wypelnił 
zespół Sikory — jego należy skla 
syfikować w omawianym okresie 
na pierwszym miejscu, 

100 procent primy oddały ze- 
społy: Lucjana Konca, Zofi) Rut 
kiewioz, Mieczysława Smólskiego. 
Heleny Szyngler į Danuty Stroiń- 


| |skiej, przysczym jedynie pierwszy 


zespół osiągnął 106,7 procent swej 
bazy, z 

Konkurs« zespołów najwyższej 
jakości —; jest szczególną forną 
współzawodnictwa, w którym w spo 
sób najbardziej wyraźny uwidacz 
nia się praca kolektywna i kolek- 
tywny wysiłek, Wystarczy prze- 
cież, by jeden z czterech tkaczy 
przez nieuwagę popełnił kilka błę 
dów, dał. parę metrów tkaniny 
gorszego gatunku, a już zespół od 
pada, chociażby pozostała trójka 
produkowała samą extrę, Konkur 
sowe czwórki, to jedno - cialo, 
jedna wola į jeden wysiłek. 

Toteż .z niecierpliwością oczoki 
wać będziemy w poniedzialek 
pierwszych meldunków  grudiio. 
wej dekady, dekady już konkurso 
wej, Chcielibyśmy, by żaden z to- 
maszowskich zespołów nie odpadł 
z tego współzawodnictwa. Chcieli 
byśmy więcej: by zwycięsko w 
skali ogólnopolskiej wyszli toma. 
Szowianie, Ale czy to im się 
uda ?.., 


cij 
idziemy do »Przędwiośniac 


Począwszy od dnia dzisiejszogo 
„Przedwiośnie* daje wspaniały 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Cygański tabor“, | 

' Codziennie dwa seanse. W nie- 
dziele į Święta o godzinie 9 į 11 
poranki, 


Czyfa'c'e 
i rozpowszechniajcię 
„GŁOS 


+ 


Bezpartyjni tkacze, Jan Przy” 
godzki i Kromóska, zobowiązali 
się podńieść jakość produkcji w 
bieżącym miesiącu i oddać pełne 
100 procent materiału pierwsze- 
go gatunku, 

Takie samo zobowiązanie przy 
jęli członkowie Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, tow. 
tow.: Niewiądomski i Marian 
Szulc. 

Wierzymy, że przez wytężoną 
produkcję odbudujemy nasz kraj 
i wzmocnimy go. Zwiększy to 
siły obozu pokoju í sprawiedli- 


PCH wykonała plan 
przed terminem 


I znów możemy odnotować 
nowy sukces na odcinku 
przedterminowego zakończe- 
nia planów, Tym razem mel. 
dunek składa tomaszowska 
placówka POH, 

W dniu 2 grudnia o godzi- 
nie 11,30 zakończony został 
plau obrotów towarowych na 
rok 1949, 

Plan ten zobowiązali się 
pracownicy i kierownictwo pla 
cówki pierwotnie wykonać do 
dnia 10 grudnia, Wykonano 
go na 8 dni przed przewidzia 
nym terminem, 


wości społecznej, których przy- 
kład daje nam kierowana przez 
Was WKP(b), i niestrudzone w 
walce o pokój światowy naródy 
radzieckie”, 


Na sali co chwila padają okrzy 
ki: „Niech żyje Towarzysz Sta" 
lin", podchwytywane przez wszy 
stkich obecnych wśród burzy 
oklasków. ą 

Przekonywująco, z porywającą 
siła przemówił do zebranych o 
zasługach Towarzysza Stalina dla 
międzynarodowego — proletariatu 
— tow. Kowalczyk, przedstawi” 
ciel ORZZ. 


Następny mówcą, dyrektor, 
tow, Dyszy, podkreślił osiągnię- 
cia produkcyjne załogi stawiając 
fabrykę na drugim miejscu spo- 
śród fabryk, podległych Central- 
nemu Zarządowi PJG. i 

Zobowiązania powzięte, aczkol 
wiek wcale nie łatwe — zostaną 
wykonane w pełni i w terminie 
— bo pracy załogi przyświeca 
przywiązanie i wdzięczność dla 
Tow, Stalina, któremu zawdzię- 
cza możność pracy na swoim i 
dla siebie, 

Na zakończenie — w podniosłym 
a jednocześnie radosnym nastro- 
ju, zebrani odśpiewali „Między 
narodówkę", 

Stanisław Sobczyk 
Korespondent fabryczny 
PZPJG Nr 3 


Dla młodzieży robotniczej i chłopskiej 
droga na wyższe uczelnie otwarta 


Podcbnie jak w latach ubie- 
głych również i w tym roku Zwią. 
zek Młodzieży Polskiej prowadzi 
szeroko zakrojony werbunek mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej na 
Uniwersyteckie Kursy Przygoto- 
wawcze, Akcja fa ma zapewnić 
awans społeczny młodzieży robot- 
niczej i chłopskiej, którą stano- 
wić' będzie później awangardę 
inteligencji naszego państwa, 

Werbunkiem na Uniwersyteckie 
Kursy  Przygotowawcze kieruję 
ZMP przy współudziale PZPR, 
ZSL, ZAMP, 5P, ZSCh į Ligi Ko- 
biet. Kandydatów typują organi- 
zącje terenowe wymienionych wy- 
żej organizacji spośród przodowni- 
ków pracy i aktywistów społecz 
nych, wykazujących się specjal- 
nym zainteresowaniem nauką. 

W celu sprawnego przęprowadza 
nia akcji werbunkowej powołuje 
się Wojewódzkie, Powiatowe i 
Miejskie Komisje Kwalifikacyjne, 
w skład których wshodzą: przed- 
stawiciele wspomnianych wyżej ór 
ganizacji į Inspektoratu Szkolne- 
go. Wytypowani kandydacj winni 
przedłożyć Miejskiej Komisji Kwa 
lifikacyjnej skierowanie z miejscą 
pracy, podanie o przyjęcie, własno 
ręcznie napisany życiorys, « wypeł- 
niony kwestionariusz, ostatnie 


«świadectwo szkolne j opinię koła 


typującego kandydata oraz opinię 
z partii politycznej lub ZMP, 

Warunki przyjęcia na uniwersy- 
teckie Kursy Przygotowawcze: 
wiek od 18 do 27 lat, tylko w spe 
cjałnych warunkach, górna grani- 
cą wieku może być przekroszona, 
wyksztąłcenie to najmniej 6 klas 
szkoły podstawowej, oraz bezpo- 
średni udział w pracy produkcyj. 
nej w przemyśle lub na roli, 

Na terenie Tomaszowa w najbli 


Kronika sądowa 


ZA GROZŻBY — KARA 

Jan Spała. zamieszkały przy 
ul. Warszawskiej 15, stanął przed 
Sądem Grodzkjm za groźby, który- 
mi prześladował swą żonę, Ponie- 
waż wszelkie grożby są karalne, 
nawet gdy kierowane są pod adre 
gem własnej żony — wyrok brzmi: 
trzy miesiące więzienia. 


ZA KRADZIEŻ PRZĘDZY 

Sąd Grodzki rozpatrywał ostat- 
nio dwie sprawy o kradzież przę- 
dzy, Dopuścili się kradzieży w 
PZPW Nr 27 Józef Knap, zam. 
przy ul. Środkowej 7, aw 
PZPW Nr 28 Tadeusz Wojtaszek, 
zam, Rol! Żymierskiego 60. 

W obu wypadkach wydano ten 


—- 


sam wyrok: 7 miesięcy więzienią. 


ZA OBRAZĘ MILICJANTA 
Stanisław „Antosiak, zam, przy 
ul. Siedmiodomki 11 po pijanemu 
obrzucił obelgami funkcjonariuszy, 
M.O., którzy go zatrzymali. 
o W wyniku rozprawy skazany zo 
stał na 2 miesiące aresztu. = 


szych dniach powołana zostanie 
Miejska Komisja Kwalifikacyjna, 
która zajmie się werbunkiem kan- 
dydatów, a następnie kwalifikowa- 
niem ich. Sprawozdanie z zebrania 
organizacyjnego Komisji, oraz 
bliższe informacje o zaplanowanej 
pracy — podamy w najbliższych 
dniach, 


Kto staje przed Komisją? 


W dniu dzisiejszym przed Woj- 
skową Komisją Rejestracyjną sta 
ją spośród mężczyzn. urodzonych 
w roku 1907, ci wszyscy, którzy 
nie dopełnili jeszcze obowiązku re 
jestracji. ` 

Jutro i pojutrze trwać będzie 
rejestracja rocznika 1906. 

Komisja urzęduje od godziny 
7 w budynku Straży Pożarnej 
przy ul, Armij Ludowej, . 

Stający przed Komisją winni 
posiadać dokumenty, stwierdzają- 
cę ich tożsamość, więk, zawód, 
wykształcenie ; stosunek do stuż 
by wojskowej, 


Wystawa dorobku 
młodzieżowego trwa 


Kto jeszcze nie zwiedził wysta- 
wy dorobku młodzieżowego, zorga- 
nicowanej przez władze wojewódz- 
kie ZMP — winien to uczynić jak 
najszybciej. z 

Wystawa otwartą jest codzien- 
nie w salach Robotniczego Domy 
Kultury. 

Wstęp bezpłatny, 


Co nowego 


w PZPW Nr 29 
POWIĘKSZENIE RIBLIOTEKI 


W tych dniach koło ZMP przy 
PZPW Nr 29 otrzymało 70_ ksią. 
żek z Komitetu Miejskiego 
PZPR. Obecnie biblioteka ZMP 
liczy 200 książek. 


W PZPW Nr 29 PODWYŻSZONO 
PLAN OSZCZĘDNOŚCIOWY 
Tematem odbytego ostatnio w 
PZPW Nr 29 zebrania była sprawa 
wykonania planu oszczędnościowe 
go. Nad sprawą tą radzili przedsta 
wiciele dyrekcji i Rady Zakłado- 
wej, podstawowej organizacji par- 
tyjnej, przodownicy pracy, mężo= 
wie zaufania i racjonalizatorzy, 
Wobec tego, iż PZPW Nr 29 
roczny plan oszczędnościowy Wy- 
konały w 103,56 proc., zebrani 
jednomyślnie uchwalili sumę 
oszczędności, jaką zaplanowano, 
dla zakładu na rok 1949, podwyż- 
szyć o 3 miliony złotych, 
Jednocześnie postanowiono 
aaan ilość odpadków w tkal- 


Nowe władze 


-> > 


Tomaszowskiego Oddziału T--Wa Przyjaciół Dzieci 


W niedzielę odbyła się konferen 
cja delegatów miejscowego oddzia 
łu TPD, na której pe złożeniu spra 
wozdań i zatwierdzeniu planu pra- 
cy Oddziału na przyszły rok — wy 
brane zostały nowe władze. 

"Konferencji przewodniczył tow. 
W. Niedzielski, a sprawozdania zło 
żyli tow. Chwist i Włodarczyk. W 
dyskusji nad sprawozdaniami wie 
le miejsca poświęcono sprawie u- 
masowienia szeregów Towarzy- 
stwa i akcji propagandowej. Wy 
sunięto konieczność zorganizowa- 
nia jeszcze jednej szkoły TPD-ow= 
skiej i akcji kolonijnej, 

Do nowych władz Towarzystwa 
powołano w wyniku głosowania: 


Halinę Elżanowską, Annę Jawo- 
rek, Mariana Listwonia, Ignacego 
Błaszczyka, Mieczysława: Kornac- 
kiego, Stanisława Włodarczyka, 
Anńę Urbaniak, Romanę Zajdler 
i Kazimierza Błachowieza. 

W skład Komisji Rewizyjnej 
weszli: Kazimierz Lewandowski, 


Helena Osuchowska, Władysław 


Niedzielski, Waleria Nadolska i 
Cyprian Wichrowski, 

Na delegatów na Zjazd Woje- 
wódzki wybrano: H. Chwista, N. 
Niedzielskiego, S. Włodarczyka, 
H, Elżanowską, M. Kornackiego, 
E, Mazurkiewicza, B, Górska, R, 
Zajdler, C. Dutkiewicz i M. Kwa- 
pisza, 


KRONIKA SPORTOWA 


Nasi najlepsi 


Dziś podajemy zestawienie najlep- 
szych wyników w konkurencjąch mg- 
skich ubiegłego sezonu lekkoatletycz. 
nego w skokach; 


w dal 
1, Mokwiński zw. 619 
2. Szado zw. 596 
8. Konar Zw. 585 
4. Stępniak W, Wł, 576 
5. Kobyłecki - zw. 572 
6. Sęk LP. 656 
7, Lis Zw. 566 
8. Michalak WŁ 566 
9. Kołodziejczyk wł 565 
10. Masurek zw. 556 

wzwyż 
1. Mazurek Zw. 171 
2, Sęk LP. 168 
3. Mokwiński Zw. 167 
4. Kołodziejczyk . WŁ 163 
6. Dulla Wł 160 
6. Lis Zw, 160 
7. Majda Wi- 155 
8: Btępniak W, WŁ 151 
9. Firych LP, 151 
10. Łukasik WŁ 151 

tyczka 
1. Lis zw, 306 
2. Mokwiński zw, 298 
5. Sęk LP. 292 
4. Kobyłecki Zw. 280 
5. Stępniak W, WŁ 255 
6. Zdziech LP. 252 
7. Zakrzewski WŁ 245 
8. Lipski LP, 232 
9. Frankiewicz zw. 232 
10. Yacat K 


W skoku w dal Mokwiński ze Związ | pierwszą drużyną „Ogniwa”. 


Kto wyżej — a kto dalej? 


nik, Z pozostałych żaden jeszcze nie 
zdołał przekroczyć granicy 6 m. 
Dziesiąty wynik — 556 świadczy o 
dość dobrym poziomie ġej Konku- 
rencji. 

Skok wzwyż prawie bcz zmian. Ma- 
zurkowi brakuje tylko 3 cm. do pobi- 
cia rekordu Tomaszowa. Poziom pierw 
szej szóstki wyrównany. 

W tyczce została przekroczona wre- 
szcie granica 3 m. Lis osiągając 305 
zbliżył się o 5 cm, do dotychczasowe- 
go najlepszego wyniku po wojnie. Z 
uwagi na brak sprzętu (tyczek), kon- 
kurencja ta stoi (poza czołówkę) na 
słabym poziomie, 


TERMINY SPOTKAŃ 
"TENISA STOŁOWEGO 

Sobota, dnia 10 bm.: 

O godzinie 18 w sali przy ul. 
Antoniego 24 (elektrownia) spot 
kanie o mistrzostwo klasy © mię- 
dzy Energetyką II į Ogniwem II. 
Sędzia — Morawski, 

Niedziela, dnia 11 bm,: 

Godzina 11 — w sali „Włóknia 
rza* przy ul, Spalskiej spotkają 
się drugie i trzecie drużyny „Włók 
niarza* j piotrkowskiego „Związe 
kowca*, Sędzia —— Wojewódzki, 

Godzina 18 — w sali elektrowni 
— „Energetyka“ spotką się z 
Se. 


kowca poprawił o 1 cm. najlepszy wy | dzia — Michalak, 


EISERT WYMOWIŁ PRACĘ 
1.500 ROBOTNIKOM 


W dniu wczorajszym — podaje 
„Republika* — firma Eisert przy ul. 
Karola 19 — wymówiła pracę wszyst 
kim robotnikom, motywując ten krok 
kompletnym brakiem zamówień. 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedią Anto- 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad“ 
W piątek o godz. 18 dramat J. Sło- 
wackiego pt. „Maria Stuart". 
Wszystkie bilety wyprzedane. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Q godz. 19.15 punktualnie „Bryga- 
da szlfierza Karhana*, 
Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19 w ramach 
Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra- 
dzieckiceę „PRZEŁOM“, sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia- 
łem całego zespołu. Inscenizacja ire- 
żyseęria — Karol Adwentowicz, sceno 
grafia — Zenobiusz Strzelecki, 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was Tajmyr“ — komedia 
muzyczna K. [sajewa i A. Galicza, 
Początek o godz. 19.30. 
„LUTNIA* 
"Dziś i codziennie o godz, 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktach K, Zellera. 
TEATR LALEK TPD „PINOKIO* 
Codziennie — oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i koźlęta* Gra- 
bowskiego. 


4 — uÁ 


1112 (Ł) „Stalinowska. droga histo- 
rii*. 11,80. (Ł) Muzyka dla wszyst- 
kich. 11.57 Sygnał czaşu. 12,04 Dzień 
nik południowy. 12.15 Koncert roz- 
rywkowy. 13.00 Pogadanka przyrod- 
nicza, 13.15 „Moniuszko wśród chło- 
pów i robotników". 14.00 „Opowieść 
zimowa”. 14.20 Koncert Polskiej Ka- 
peli Ludowej. 15.15 Kwadrans lek- 
kiej muzyki fortepianowej. 15.30 Au- 
dycja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 Muzy 
ka rozrywkowa. 17.00 „Słuchamy mu- 
zyki 17.85 (Ł) „Śpiewamy pieśni 
młodzieżowe”. 18.00 (£Ł) Koncert roz 
rywkowy. 18.40 „Wszechnica Radio- 
wa“ kurs I — wykład z cyklu: „Przy- 
1oda ożywiona”, 19.00 Pogadanka. 
19.15 „Deszczowy przedświt*. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Muzyka. 
20.40 (Ł) „Wiśniowy sad“ Czechowa 
w Teatrze im. Jaracza — recenzja. 
20.50 (Ł) Chwila muzyki. 20.58 (E) 
Program lokalny na jutro. 20.55 Au- 
dycja Biura Studiów. 21.00 Muzyka 
rozrywkowa. 21.55 „Niziny“. 22.15 
Koncert — transmisja do Czechosło- 
wacji. 28,00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Muzy- 
ka rozrywk. 2400 (E) Koncert ży- 
czeń. 0.30 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 


WOLNE „POSADY” W PUPP 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Prący zamieścił w gazetach ogłosze- 
nie o „wolnych posadach*: 6 służą- 

cych otrzyma pracę! Nic więcej, 


SZLAKIEM LUDZKIEGO 
NIESZCZĘŚCIA 
W dniu wczorajszym przy ulicy 
Krótkiej | zażyła w celu samobój- 
czym jodyny 25-letnia Helena Fraj- 
| man, bezdomna i bezrobotna. („Głos 
| Poranny“). 


ZWIERZYNA „KULTURALNA” 

„Głos Poranny” podaje ilość zwie- 
rzyny „kulturalnej“, zamieszkującej 
lasy polskie. Niedźwiedzi mamy 150 
sztuk, saren — 37 tysięcy. 


BEZROBOTNI OKUPUJĄ 
MAGISTRAT W PABIANICACH 
W dniu wczorajszym bezrobotni 

załegli podwórze i gmach magistratu 
w Pabianicach, domagając się wypła- 
ty zasiłków oraz przydziału węgla 
na zimę. („Głos Poranny). 


CO GRAJĄ W TEATRACH 
I W KINACH 3 


Kina łódzkie reklamują „Motyla 
brukowego”, „Pannę Elze", „Mano- 
lescu — dżentelmena włamywacza” 


i „Przygodę jednej nocy”. 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) —- 
„Zielone lata“ — godz. 14, 16, 18, 
20.30 — poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
czenie jest ziotem* godz. 17, 19, 21 
poranek godz, 10, 12 

BAJKA. (Franciszkańska 31) — „Za- 
gubione dni“ — godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 51'— godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Młoda Gwardia* — godz. 15.30, 
18, 20 — poranek godz. 10, 12.30 

MUZA (Pabianicka 173). — „Śpie- 
wak nieznany“ — godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Ży- 
cie dla nauki“ godz. 16, 18.30, 21 
poranek godz. 9.30, 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wschodnie zaloty“ — godz. 16, 18 
20— poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) — „Rocału- 
nek na stadionie“, godz. 16; 18, 20 
poranek godz. 9, 11 

REKORD (Rzgowska 2) — „Konik 
Garbusek* dla młodzieży godz. 14; 
„Sąd honorowy” godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) | 
„Gdzieś w Europie“ godź, 13, f 
15.30, 18, 20.30 ii 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Wiel-| 
ki przełom'* — godz. 14, 16, 18, 20 | 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- | 
czenie jest złotem* — godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.80 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Sza- 
lony lotnik“ — godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 K 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Życie 
dla nauki“ gódz. 15.30, 18, 20.80 
poranek godz. 9, 11.80 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —,A 
Baba i 40 rozbójników * — zodz. 
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.80 

WOLNOść (Napiórkowskiego *6) — 
„Niebezpieczeństwo _ śmierci* 
godz. 16, 18, 20 — poranek 9, 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Arin- 
ka“ — godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 3, 11 
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Pływacy poznańskiej„Warty“ 


przeegzaminują w niedzielę pływaków łódzkiego „Włókniarza“ 


Egzamin wyznaczono na godz. 17 na basenie „Ogniwa“ 


w 


Wartą a ŁKS „Włókniarzem”. 


Warta przyjeżdża w swym najsilniejszym 
tym, który po emocjonującej walce uległ 


niedzielę dn. 11 grudnia br. odbędą się na pływalni „Ogniska” o 
godz. 17 zawody pływackie pomiedzy poznańskim „Związkowcem“ 


składzie, identycznym z 
łódzkiemu „Związkowcowi — 


Zryw” różnicą 9 pkt. Do najmocniejszych punktów „Warty” należą, Tea- 


dling ; Owczarczak, 


Teadling ustanowił w ubiegłym mie 
siącu dwa nowe rekordy Okręgu Po- 
znańskiego na 400 m wo czasie 5,24 
ina 100 m w czasie 1,06. 

Teaóliny ze swoim wynikiem na 
400 m st drwolnym jest w chwili o- 
becnej trzecim pływakiem w Polsce 
po Gremlowskim i Bonieckim. Tae- 


młodzieży najlepiej dotychczas iepre 
zentuju się: Sierocki i Szperling. Du- 
że postępy robi Sierocki w stylu 
grzbietowym. Zawodnika tego Stać 
już w tej chwili na wynik około 1.20 
min na 100 m. Doskonale się składa, 
że bądzie on mógł popłynąć z jed- 
nym z najlepszych grzbietowców pol 


Kobieca sekcją pływacka ŁKS „Włókniarza. Od lewej: Szczepaniaków- 
na, Ciemieniewska, Malinowska, Wożniakówna i Proniewiczówna. 


i 
dling cieszy się poza tym sławą wy- | skich Owczàārczākiėm gdyż start Sie- 


nalazcy nowego stylu pływackiego,; rockiego w tak 


zwanego: obecnie w Poznaniu „kaj- 
terkiem'” (czytaj: „pieskiem'), na za- 
wodach jednak rezygnuje z „kajler- 
ka" i pływa crawiem w dobrym wy» 
daniu. - - 

Drugim filarem „Warty” jest Ow- 
czarczak, Pływak ten od dawne zali- 
cza się do extraklasy polskiej, Uzy- 
skał on niedawno wynik 1,175 na 
100 m stylem grzebietowym. Z. Wy- 


|nikiem tym Owczarczak znajduje się 


również na trzecim miejscu wśród 


| polskich wznakowców, 


CO MOŻEMY POWIEDZIEĆ 
O PŁYWAKACH „WŁÓKNIARZA”? 
ŁKS „Włókniarz' posiada młodą 
sekcję pływacka, Czołowi zawodnicy 
„Włókniarza” biorą udział w fan- 


| nych treningach kadry Teprezentacyj- 


nej. Ich fórma krystalizuje się i wy- 
niki ulegają stałej poprawie. Wszys- 
cy uczęszczają pilnie na treningi, a z 


Marcinkowski ma rok 


na poprawę... 

Lódzki Okręgowy Związek Bokser- 
ski rozpatrywał wniosek ŁKS Włók- 
niarze o dyskwalifikację Marcinkow- 
skiego za miesportowy tryb życia. Za- 
rząd BOZP postanowił zdyskwalifiko- 
wać Marcinkowskiego na okres 3 mie 
sięcy z zawieszeniem kary na jeden 
rok, 


silnej konkurencji 
na pewno doprowadzi do znacznej po 
prawy wyniku. Również i młodego 
Szperlinga stać na przyjemrią niespo- 
dziankę. Szperling latem przepłynął 
400 m w czasie 6,12 min, zdobywając 
+.+2444004 : 


WIĘKSZE WYGRANE 


|-szy dzień ciągnienia W-ei klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 2696 5047 10777 81704 97447. 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
Ńr 14082. 

Wygrane po 100.060 zł padły na 
NrNr: 1163 11458 26693 36550 40839 
83912. s 


Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 16106 19778 21599 26713 45408 
45691 57869 68843 71414 72663 74655: 
19844 81999 93496 94852 98283, 


Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 2097 3876 3898 8651 950L, 
13681 21250 21807 28171 32629 34263 
47581 45882 47523 47527 53215 53657 
55885 56248 57712-57741.502388 64630 
68839 68972 6933973907 74435 74713 
79788 80922 83519 85122 86621 87370 
921602 92421 96846, 


wicemistrzostwo polskie młodzików. 
W niedzielę, przekonamy się, czy za- 
wodnik „Włókniarza” uczynił „dalsze 
postępy, Należy podkreślić, że Szper- 
ling jest bardzo punktualnym, zdy- 
scyplinowenym i pilnym zawodni- 
kiem. 
NIKODEMSKI MOŻE SIĘ ZNALEŹĆ 
W OPAŁACH 
| Atrakcją zawodów będzie słart mi- 
strzyni Polski Proniewiczówny : wi- 
cemistrza Nikodemskiegó. Ta para 
klasyków, to najsilniejsze punkty pły 
waków „Włókniarza”. Proniewiczów- 
pa winna wygrać swój dystans nie- 
zagrożona, ale Nikodemskiego czeka 
poważna przeprawa w biegu na 100 m 
st. motylkowym, w którym spotka 
on się z Zaliszem. Zalisz miał już wy 
niki poniżej 1,20 min., a jeśli chodzi 
o Nikodemskiego, to jest on raczej 
specjalistą od 200 m st. klasycznym. 
W PIŁCE WODNEJ TRUDNO 
COŚ PRZEWIDZIEĆ... 
Decydujący wpływ na wynik mie- 
czu będzie miało zapewne spotkanie 
w piłce wodnej. Ponieważ obie dru- 
żyny reprezentują wyrównany po- 
ziom, trudno nam coś powiedzieć na 
temat ostatecznego wyniku, Najle- 
piej będzie przekonać się osobiście 
na pływalni „Ogniska”, 


Dziś w sali „Ogniska“ 


J edyną imprezą godną większej 
uwagi- będzie w dniu dzisiej- 
szym turniej piłki ręcznej, rozegrany 
w Sali Ogniska przy ul. Trangutta. 
Mistrz Polski w siatkówce żeńskiej 
łódzka Chemia podejmuje wicemistrza 
Polski w tej konkurencji Kolejarza z 
Sopot (dawniej Grom). Do turnieju 
zaproszona została również żeńska dru 
żyna ŁKS Włókniarza, O godz. 16-€j 
w siatkówce żeńskiej ŁKS Włókniarz 
zmierzy się z zespołem gości. Następ- 


poene | ->>--—---„.> 


skiej Chemii i Kolejarza z Sopot. 
koszykówkę kobiecą z Chemia, Na za- 
kończenie turnieju odbędzie się mecz 
piłki koszykowej drużyn męskich Che 
mii i Kolejarza. 

%7 drużynie wicemistrza Polski wy- 
stąpią cztery reprezentacyjne zawod- 
niczki: Tomaszewska, Kórcówna, Wi- 
śniewska i „Kajkąa*. ŁKS Włókniarz 
najlepsze siatkarki posiada w Błaążyń 
skiej į Paprotównie. ; 

Drużyna męską Kolejarza posiada 
tytuł mistrza Polski juniorów, zespół 
ten więc rekrutuje się z młodych, ale 
obiecujących zawodników. n 

Zawody dzisiejsze zapowiadają się 
į niezwykle "interesująco i niewątpliwie 
w sali Ogniska zgromadzą moc miło- 
| sników piłki ręcznej 

Zwolennicy zawodów bokserskich 
o godz, 19-ej będą świadkami meczi 
o drużynowe mistrzostwo okręgu w 
klasie B pomiędzy Widzewem a zespo 
łem Stali. Są to drużyny stojące na 
dobrym poziomie, toteż spotkanie ich 
przynieść powinno dobry pokaz boksu. 
Mecz odbędzie się w hali sportowej 
Zrzeszenia „Włókniarz, 

W Poznaniu walczy naszą reprezen 


ŘE c w 


10, Sieciechowski Tomaszów 


nie odbędzie się mecz siatkówki mę | 


Trzecie spotkanie rozegrają goście w |. 


- " Nr 337 


S$: 


Lista 10 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich 


400 MTR, 
1, Wdowczyk Chemia 52,2. 
2. Kundzik Spójnia 64/4 
3. Syssak Spójnia 54 
4, Bartosik Spójnia 5 
5, Jama Boruta 54 
6. Tulecki LKS Wł, 55,6 
7. Kubiński Boruta 55,9 
8. Woźniakowski ŁKS WŁ 560 
9. Oberbek Spójnia 56,3 
10. Pasikowski Chemia 58,4 

Pawłowski LKS WŁ 56,1 

800 MTR. 
1. Gajewski ŁKS WŁ 2:06,8 
2. Stępień Chemia 2:07,8 
3. Derwinius LKS WŁ 2:08,8 
4, Jania ŁRS Wł, 2:09,0 
5. Pasikówski Chemia 2:09,3 
6, Wójcik Chemia 2:10,0 
7. Kowalski Chomia 2:10,5 
8. Grab LKS Wł 2:12,0 
9. Kocik Tomaszów 2:14,1 
10, Sobala Chemia 2:16,0 

1,500 MTR. 

1. Kowalski Chemia  4,20,3 
2. Stępień Chemia 4,28, 
3. Kundzik Spójnia 4,24,8 
4, Poselt Boruta 4,25,2 
5. Grab LKS WŁ -4,26,7 
6, Słaby chemia  4,26,7 
7. Szymański Łowicz 4,27,2 
8. Jasiniak Boruta 4,28,0 
9. Jania ŁKS WŁ 4,28,2 


Uczta dla miłośników piłki. ręcznej 


tacja z reprezentacją Poznania, a w 
Ozorkowie odbędzie się dziś propagan 
dowy mecz z tamtejszym zespołem. 


w, 
Kontuzja Niewadziła 

Reprezentant Łodzi w wadze cięż- 
kiej — Niewadził, (Związkowiec) do- 
znał pęknięcia żebra i wobec tej kom 
tuzji, nie będzie mógł wziąć udziału 
w reprezentacji Łodzi na mecz z Po- 
znaniem. Na jego miejsce ŁOZB wy- 
znaczył Gaimpego (Ogniwo). „.. , 
T 7 | 
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Lela nie słuchała dłużej. Cichutko poszła do swego kącika. Ra- 
no znów podeszła do glinianej przegrody pariasa. Czandrą-Sing ko- 
łysał się w przód i w tył, siedząc na skrzyżowanych nogach, oczy 


14| 


Nawet oddech pariasa uważało się za nieczysty. 
Parias wydawał się niemy. Siedział w milczeniu, kołysząc się 


rytmicznie w przód i w tył. 


Lela: uważnie przypatrywała się niemowie. Coś w nim wyda- 


wało się jej znajome, 


Gdzie widziała tego człowięka? 


Policzki 


zlekka oszpecone ospa i spojrzenie stalowych oczu, bystre spojrze- 
nie, którym nieoczekiwanie obrzucił więzienne podwórze!... 
Czy patrzył na nią? Nie, nie patrzył, Lela czuła jednak, że 


spostrzega on wszystko, 


Lela źle spała po nocach. Wszystko co widziała za dnia, w no- 


miał na wpół przymknięte. 


— Czandra-Sing! — cichutko odezwała się Lela, 
„Nietykalny* drgnął nie podnosząc powiek, 


— Czandra-Sing, pamiętasz 
„Nietykalny* otworzył oczy. 


Batmę-Sewani? — zapytała Lela. 


— Jestem jej córką — mówiła Lela, 


— Gdzie Batma? — szybko 


— Umarła. Przyszłam tu Wielkim Szlakiem, z dalši 


spytał Czandra-$ing. A 
Szu- 


Mały sahib óbszedł wszystkich. Kazał posypać solą plecy naj- 
bardziej uporczywych i odszedł. 

„Zaraz przyjdą po mnie“ — myślała Lela. Czekała do wie- 
czora, ale słońce zaszło i nikt się o nią nie upomniał, l 

— Siedź cicho; dziewczynko! — powiedziała do niej tkaczka. 
— Może mały sahib nie tak prędko przypomni sobie o tobie. © 

Lela szybko poznała więzienie. Wkrótce znała wszystkie wię- 
zienie zakamarki, miejsca kaźni, piwnice i głęboką niszę za kra- 
tami, w grubej ścianie, gdzie leżeli chorzy. AJ i 

Od pierwszych dni uwagę jej przykuł jeden z więźniów. Sie- 
dział samotnie w kącie podwórza, oddzielony od wszystkich nie- 
wielkim płotem, siedział w kucki, kołysząc się rytmicznie to 
w przód, to w tył, i cicho nucił jedną i tę samą melodię, ni to mru- 
cząc ni to śpiewając, bez słów, jak niemowa. Na czole. pod białą 
szmatą, którą miał obwiązaną głowę, widniały trzy poprzecznie 
ułożone czarne strzałki. 

„Ten, którego nie wolno dotykać* — zrozumiała Lela. 

Nikt nie podchodził do niego. Zamiatacze ulie — mechtarzy, 
niskiej kasty — garbarze —— czamary, cuchnący skórą zabitego 


bydła i wskutek tego nieczyści, a nawet ludzie z kasty „passi“, 
czyściciele śmietników — i ci nie śmieli go dotykać. Był pariasem, 
człowiekiem najniższej w Indiach kasty, Nie miał prawa napić 
się wody z ogólnego naczynia, Dozorcy obchodzili go z daleka, aby 
przypadkiem nie dotknąć go skrajem odzieży, Dotknąwszy paria- 
sa, człowiek stawał się natychmiast takim samym wariasem. Chleb 
rzucano mu z oddali. 


cy niepokoiło jej wyobraźnię. Pewnego razu, zmęczywszy się leże- 
niem bez snu na zimnych, kamiennych płytach, Lela wstała i po- 
szła wzdłuż ściany. Wyraźnie usłyszała głosy za glinianą przegro- 
dą niemowy. 

Cichutko tam zajrzała. 

Piętnastu ludzi siedziało wokół pariasa, ciasno skupiwszy się n 
niewielkiej przestrzeni. Wszyscy słuchali „nietykalnego”. 

— Kruk przyniósł mi wiadomości — mówił głucho parias i Le- 
la wzdrygnęła się. usłyszawszy jego głos — ..Więźniowie; bądźcie 
gotowi.. Wkrótce otworzą się więzienia! 

Ten zlekka ochrypły, jakby przeziębiony głos! Lela 
zakryła oczy, wspomnienie oślepiło ją... Wysokie, czarne świerki, 
dzwon zawieszony na belce, chata w górach i młody wędrowiec, 
który przyniósł jej matce wiadomości z Barrahpuru. 

Omal nie krzyknęła: =— Czandra Sing! 

— Nadchodzi koniec panowania sahibów... Jastrzębie krzy- 
czą o tym na niebie, wrony kraczą na cmentarzach, powstają całe 
Indie, aby na zawsze wypędzić ze swych pól demona gnębiciela! 

— Słuchajcie! Słuchajcie! — wszyscy zsunęli się w ciasny krąg, 
bkcjąc się poruszyć, bojąc się: stracić bodaj jedno słowo, 

— Miecze Machrattów już się wzniosły. Wznoszą się kopie 
Redżputów, półksiężyc Muzułmanów!.. Za rzeką Satledz otwiera- 
ja się więzienia... na jedno słowo dwadzieścia tysięcy więżniów 
chwyci za broń! Czekajcie hasła, więźniowie! Teraz już niedługo! 

— Niedługo, niedługo! — różne głosy podchwyciły słowa Czan- 
dra-Singa. 

— Wkrótce przegonimy ‘złego demona z naszych miast i wsi! 


kam ojca. 

— Twój ojciec poszedł już stąd, 

— Gdzie on jest? — pytała Lela. | 

— Do Delhi daleka droga — odpowiedział jej zagadkowo Czan- 
dra starym, hinduskim przysłowiem. + 

—— W jaki sposób będę mogła go znaleźć, Czandra-S ngu? 

— Niedługo będę tam, gdzie on jest. t i 

— Weź mnie ze soba, Czandro! 

Czandra-Sing milczał przez chwilę. 


— Słyszałaś, o czym mówiłem nocą z ludźmi? l 


— Słyszałam. i 

— Co powiesz na to% ' | 

Lela wyjęła spod sukienki niewielki zakrzywiony. kindżał — 
RODE matki, A | 

— Mam niewiele lat, Czandro, ale ręce moje są silne i cios 
pewny. 

Czandra-Sing wpatrzył się w jej upartą twarzyczkę, w pociem- 
niałe od wewnętrznego żaru oczy, ? 

— Tak — rzekł. — Ty jesteś córką naszego Pandy. 

Z tyłu za nimi, rozległy się kroki. 

— Schowaj kindzał! — szybko powiedział Czandra, 

Lela obejrzała się. ; 

Dwaj strażnicy nieśli przez podwórze kubeł z wodą. 

Lela szybko schowała sztylet. Wskutek szybkich ruchów białą 
chustka zsuneła się jej na ramiona, obnażajac czoło i włosy, 
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